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W O J M A.
Dragomtrew o wojnie.

Jenerał Dragomlrow ogłosił swego czasu ar­
tykuł, poświęcony toczącej się obecnie wojnie. 
W  artykule tym „wiele osób — jak pisce ifote. 
Wirem. — widziało potępienie działań taktycziiyeh 
nnuji rosyjskiej*. Z tego powodu Dragomlrow 
edpowiada obecnie w Razwiedczyku na owe ea- 
Tiuty 1 wyjaśnia, ix  jego artykuł nie omawiał 
położenia rm ji rosyjskiej, a pfsząc o Japońezy- 
kaeh i o jenerale Kurokim, miał tylko ich na 
myśli.

„Pierwsny ckres kampanjl — pisze Dragomi- 
row — jakkolwiek te ł  niedawny,’ należy ju t do 
histoiji ł jako taki podlega rozbiorowi ben wzglę­
du na to, co dobrego modna o wrogach powie­
dzieć. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, de ten 
okres kampanji był obmyślany i wykonany do­
skonale i napełnię nie z naszej winy, ponieważ 
prawdopodobnie nie mogliśmy wówczas opierać 
się temn ezynnie, skorośmy tego nie zrobili. Nie 
alega wątpliwość* i to, te  jenerałowie japońscy 
iwJfijft ryzykować wszystko i nie cofają się przed 
ofiarami, kiedy zdaniem ich, cel wart jest tego, 
Bie cofają się też przed atakiem frontowjm, tak 
>ekceważónym przez czcicieli ognia. Wiedzą też, 
ie  rezerwy istnieją dla ostatniego uderzenia, a 
nie do przykrywania odwrotu. — I  tu czekam, > ie 
uądś wy:koczy młodzieniec przyjemnej j po­
wierzchowności i złośliwie wykrzyknl?: a my, 
według pana, o tern nie wiemy?*

„Naturalnie wiemy, ale mówić o tern teraz, 
kiedy z naszej strony nie było ani jednej wiel­
kiej bitwy, byłoby pu&tam samochwalstwem, 
w k tó re r ćwiczenie pozostawiam patrjotem pe­
wnego gatunku. Zwracając się do działsi właści­
wych. nie mogę nie zauważyć, że wszystko stało 
się tak jak mówiłem w poprzednim artykule tj. 
i  jfuroki na posycji bocznej i Oku na frontowej, 
stali znpełnie spokojnie do tego cnasn, dopóki 
nie naznaenył się nasi rneh po drodze z Liaojang 
do Portu Artura. Ten spokój tłómaezy się tern, 
i e  celem ich jest zakrywanie oblężenia tej twier­
dzy, a innego eein nigdy nie mieli. Ale wystar­
czyło nam rnszyć do Portu Artura, aby obu ich 
ruszyć z miejsca i zmusić Kurokiego do opu­
szczenia pozyeji Fengwangezeng, jak się zdaje, 
z przeważną częścią jego sił i do ruszenia w kie­
runku południowo-zachodnim, w celu połąezenia 
się z Oku, równorzędnie z demonstracjami w stro­
nie Łisojang, w celu wzbudzenia u nas obaw o 
u s z e  komunikacje.

„prsypu8ictam, jak i poprzednio, że zamiary 
Japończyków nie idą dalej 1 nie mogą iść, niż 
•władnlęeie półwyspem Idaotungskim i oczywiście 
Porter. Artura. Jak na jedną kampauję, jest to 
aż nadto dosyć, zwłaszcza, jeżeli armja wylądo- 
wuje, czyli cierpi na brak konnicy i środków 
przewozowych. Zawładnięcie Mandżurją, przypu­
szczając wypadek mało prawdopodobny (?) ostate­
cznego zajęcia półwyspu Liai tungskiego, mogłoby 
ty ć  tylko eelem nowej kampanji, ale już w zwią­
zku z Chinami, bo tylko Chiny mogą dać Japoń­
czykom i koale i środki przewozowe, ale mówiąc 
o wojskach*.

MF niewoli ■ Japończyków.
Z Matsuiimy, pięknego miasta japońskiego o 

80.000 ludności na wyspie Sikok, donosi kore­
spondent Daily Gi aphic o postępowaniu Japoń- 
tzyków z ro"yjskimi jeńcami, któryeh tam umie­
szczone. Jeńców tych było 582, w ezem około 
400 ranny eh. Są oni ze swego położenia w nie­
woli, jsL i *e stosunku z dozom ml rnpeł- 
nie zadowoleni. Gdy nadszedł pierwszy trans­
port jeńców, ulice Mstsasimy zaroiły się od se­
t a '  lrdncieij która przypatrywała się smutnemu 
poeb dowi eiekawie, jidnak ben nrmniejseyeh 
obrażających objawów. Z z&ehowania Rosjan mo­
żna było wywnioskować, że byli oni przygoto­
wani na niezbyt przyjemne przyjęcie, nie mało 
też dziwiło ich, gdy mieszkańcy przyjęli ich

uprzejmie, podając im kwiaty, owoee i cygara. 
Obecnie wolno im esyta* książki, nie otrzymują 
jednak żadnych wh domośei o wypadkach wo­
jennych.

Zarządca prowincji Ijo, w której mieści się 
obóz jeńców, oświadczył korespondentowi Daily 
Graphic, iż Japonj* swojem postępowaniem z jeń­
cami ehce dnwieść, że nie jest ani barbarzyńską, 
ani niechrześcijańską. Otrzymał on niedawno od 
ministra spraw wewnętrsnyeh polecenie, aby 
przedsięwziąć wszystko, co tylko może posłużyć 
do uprzyjemnienia jeńcom niewoli, a rannym w 
szczególności także do polepszenia zdrowia. — 
Wskutek tego Rosjanie traktowani są raezej ja­
ko goście, niż jeńey. Każdego rannego pielęgnu­
je osobna dozorczyni, a oprócz tego słnżbę szpi­
talną pełni bardzo wielu lekarzy.

Trzej pułkownicy, którzy majdają się r  nie­
woli, znoszą ją  mniej cierpliwie ulż inm jeńey. 
Domagają się oni osobnych pomieszkań i specjal­
nej obsługi. Japończycy, o ile to modli w«>, speł­
niają ieh życzenia w milczeniu. Od czaiu do cza­
su jeńeom, zarówno oficerom, jak i żołnierzom, 
pozwala się na urządzanie w małyeh oddziałaeh 
wycieczek po okolicy, n. p, do gorąeyeb źródeł 
siarezanyeh w Dogo, które to miejsce kąpielowe 
daje im wiele przyjemni śei. Poruszano jnż nawet 
myśl, aby jeńcem pozostawić nL wyspie zupełną 
swobodę ruchów pod warunkiem, aby w porze 
obiadowej i na noc powneali do swoich miejse 
kwaterunkowych Na rasie myśl ta  nie dała się 
zrealizować ze względu na bezpieczeństwo oso­
biste Rosjan, gdyż niektórzy wieśniaey japońscy, 
więcej s. orstey, mogliby wywołać z nimi jaki 
zatarg.

Rząd japoński poleeił wyliczyć każdemu z o- 
ficerów rosyjskich, będących w niewoli, po 50 
jenów.
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Po zamachu.
Nitce szczegółów e zamordowania Piętowego.

Z dzienników niemieckich, franeuskieh i ro­
syjskich, wyjmnjemy garść szczegółów, odnoszą­
cych się do morderstwa Plehwego.

Morderea zeznań żadnyeh składać nie chee, 
odpowiada jednak na zadawane mn pytania. Gdy 
prokurator rzekł do niego: . Popełniłeś pan mord 
okrutny*. „Odparł*: Spełniłem akt sprawiedliwo­
ści, który mi saszesyt przynosi. Nie mam wspól­
ników. Możecie ich szukać, ile nie znajdziecie 
nikogo, bo nie nie wyjawię. Jeśli rząd trzymać 
Blę będzie dalej dzisiejszej swojej polityki, na­
stępca Plehwego ulegnie temnż samemu losowi*. 
Jeden z korespondentów franeuskieh widział 
spraweę zamaehu w szpitalu. Ma to być młody 
człowiek, liezary około dwudziestu pięciu lak 
Nie ulega wątpliwości, że nie jest ani Finland- 
czykiem, ani Polakiem, akcent jego w mowie 
jest czysto wielko-rosyjbki. Obiega pogłoska, że 
zow H się Po r o ś n i e  w.

Na stacji Kibinsk, gdzie pani Plehwe, żoua 
zamordowanego ministra, miała wsiąść na statek 
parowy, aby się ndać do gnbernji kostromskiej, 
otrzymrł towarzyszący jej syn krótki telegram: 
„Ojclee niebezpiecznie eho-y. Powracajcie*. Nie 
irozumiawsny nsleżyele doniosłego auaeienia te­
legramu, zatelegrafował do binr ministerstwa: 
„Proszę mi donieść, eo się stało memu ojcu*. 
Wtedy dopiero odpowiedziano mu, omawiając 
wcale wyrsźnie katastrofę, z nagląc m wezwa­
niem, by wraz z matką natychmiast przybywał.

Mikołaj Warławowicz Plehwe jest wicesekre- 
tarzem Rady państwa. Ani on, ani wdowa po 
ministrze, nie zdążyli na nabożeństwo żałobne, 
w ciągu którego ei&ło zamordowanego spoczy­
wało w gwoździami zabitej trnmnie, gdy według 
rytuału, prawosławnego powinno być oukryte.

Cały Petersburg, i Rosja cała łamie sobie 
głowę kto bęcLie następcą Plehwego Korespon­
dent Bcho de Pa.is, posiadający zw)ble bardzo 
dobre infornfacje, tz.ierdzi, że oar proponować

jBL jenerała Wabia, który jnż podobno był prze­
znaczony na ząjęele w Finlandii stanowiska po 
Bobrikowie, lecz ze względu sa  zły stau zdro­
wia, ofiarowanej mu niebezpiecznej posady nie 
przyjął. Nadto, jak wiadomo, wówezas właśnie 
dowiedział się, że syn jego, ranny na polu bi­
twy, wzięty i i  siał przez Japończyków do nie­
woli. Inne dzienniki wymieniają jeszcze jako kan 
dydatów: księcia Obolenskiegc i jenerała Klei- 
geisa. Jednomyślne panuje przekonanie, że no­
minacja Wittego i Durnowa jest niemożliwą^ 
ehoelaż ten ostatni, zastępezo obecnie spełnia­
jący obowiązki ministra spraw wewnętrunych, 
posiada w kołach rządowych wielu zwolenników. 
Objął on erzędowanie z mocy regulaminu, weka- 
mja-ego starszego „towarzysza ministra", na te­
go, który musi zastępować rwego szefa: czy na­
gle z v arłego, ety też c i wiło* o przeznaczonego 
do spełnienia innyeh ezynnośei nrzędowych.

Pożary,
O pożarze S o k o ł o w a  otrzymaliśmy takie 

mnóstwo najrozmaitszych relacyj, że z u eh uło­
żyć moi. a najzupełniejszy obraz strasznej kata­
strofy. Jak się pokasuje, dotychczasowe krótkie 
wr.mianki o pożarze nie dąją nawet w przybił- 
żenln obrazu klęski, jaka dnia 26 b. m. nawie­
dziła to dotąd dostatnie miasto.

Około godziny 7 wieczorem ws*ezał się w sto­
dołach na końen ulley Kamińskiej ogień, który 
w ciągu niespełna jednej godziny objął falami 
płomieni niemal eałe miasto. Spaliło się 600 
domów mieszkalnych, oprócz stodół i budynków 
gospodarczych.

Fam y kościół budowany z modrrerla, mają­
cy trzysta lat spłonął doszczętnie, uratowano ty l­
ko najpotrzebniejsze przybory. Sąd z całą regi- 
stratnrą 1 wszelkimi aktami z wyjątkiem ksiąg 
gruntowych, tudzież wszystko, eokolwiek tylko 
znąjdowało się w prywatnem mieszkaniu naczel­
nika sądu i dczorey aresztów — magistrat ze 
wsztlkiemi aktami, tak samo notarjzt, poczta, 
apteka, żandarmeria, bndynkl plebańskie i wika­
rówka, synagoga i szkoła żydowska, wszystko 
to zniszczone zupełnie. Jedynie hipoteka 1 urząd 
podatkowy dzięki sklepionym ubikacjom ocalały 
bez znaczniejszej szkody.

Całe plony zebrane już w stodołach, mnóstwo 
żywego inwentarza, poszły z dymem. Uratowa­
no tylko troehę nędznych ruehtmośei, które roz- 
kradrli i w o z a m i  w p r o s t  w y w o z i l i  oko- 
łiezni włościanie, którzy zjawili się niby gwoli 
ratunku. Oburzającym i wprost poniżającym jest 
fakt, że w Rzeszowie i Kolbuszowej wszyscy wie- 
dzidi, iż Sokołów płonie, a jednak a n i w oj­
sk o  z R z e s z o w a ,  a u l  ż a n d a r m e r j e  z o- 
k o l i c y  na  r a t u n e k  n i e  p o ś p i e s z y ł a , z o ­
stawiając swobodnie miasto na pastwę płomieni, 
a mienie ludzkie na łasce złodzleji. Wprawdzie 
jaz w kwadrans po wybuchu pożaru poeztmistrz 
tutejszy telegrafował do Rzeszowa o pomoc, ale 
niebawem przepalone słnpy telegraficzne runęły 
i ta nadzieja pomoey pmepadła.

O ratunku nie było mowy, ponieważ przede- 
wszystkiem wskutek posuchy wyschły niemal 
wszystkie studnie, a potem z chwilą wybuchu 
pożaru wszczął się silny wiatr, który bły-kawi- 
cznie przenosił płomienie z jednego budynku n& 
drugi.

Trudno opisać straszne sceny, jakie się roz- 
gryuały. W rynku, gdzie znajdują się * szyst- 
kie urzędy, niemal w przeciągu kwadra asa 
wszystkie cztery rogi stanęły w płomieniach, 
wszystkie boezne uliczki zagrodzone były ogniem, 
w dodatku ogień ogarnął cdracu most, znajdują­
cy się nL gościńcu krajowym tuż przy rynau. 
Niedaleko tego mostku w eiasnej ulicy, mieszcza­
nin Chmiel nie mogąc w żadną stronę z żoną i 
dziećmi uciec, sehował się do piwnicy, rkąd ich 
nad ranem prawie już nieżywyeh wydobył** - 
Izraelitę Silbera na środku rynku ogarnęły pło­
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mienie i zadusiły. W ognia zginęły 3 osoby do­
rosłe 1 dwoje dzieci czteroletnich. Kilkoro dsie- 
el dotąd nie odnaleziono.

Dsisiaj przedstawia Sokołów jedną kapę gro­
sów. Delegaci Tow. ubezpieczeń oglądająey szko- 
dę zapewniają, że takiego zniszczenia jeszcze 
nie widzieli. Pożary Brzeska i Rozwadowa są 
nlezem w porównaniu % klęską w Sokołowie; 
szkodę oceniają na siedm miljonów koron, * te ­
go tylko na 318.000 koron ubezpieczonych. Do­
wóz żywności jest utrudniony* gdyż miasto od­
dalone jest znaczną przestrzenią od drogi kole­
jowej. Inteligencja miejska, która swe eałe mie­
nie straciła, tnła się po okolicznych wsiach w 
odległości mili i więcej sa miastem. Urzędników 
sądowych jest ośmiu, urzędników pocztowych 
sześciu, nie licząc pomocników. Byłoby pożąda­
ne, aby rząd lnb kasa oszczędności, która podo­
bny plan miała, zabrała się do budowania tanich 
mieszkań. Byłby to nawet dobry interes, gdyż 
obecnie grunta dość tanio można kupić wobee
ogólnej nędzy, a materjału także nie zbraknie.
Ale przedewszystkiem konieczuą jest pomoc do- 
rtźaa i o niej społeczeństwo eałe pamiętać po­
winno.

Komitet rstnnkowy w R o z w a d o w i e  nad 
Sanem odwołuje się do wszystkich serc litości­
wych o pomoc i datki na chleb i najplerwsze
potrzeby. Klęska pożaru dotknęła tam wszystkie
stany, najgorzej jednak wyszli na niej ci, któ- 
ryeh nieszczęście jest zwykłym udziałem, mlano- 
wieie klasa najbiedniejsza.

Datki można nadsyłać na ręce Redakcji, 
względnie do skarbnika komiteta p. dra Dnmai- 
re’a w Rozwadowie nad Sanem.

N ie s p o d z ia n k a  lu tow a.
(Z  pamiętników Schaefflego)

Bsron Biiub po<frr.dmc?y między monuohą i Hohen 
w kitem, oraz Scheeffl m. — Roidzwnietwo tek. — 
Niewyriźzy wtj?6łkoleg». — 0|łozenie nominacji w 
dain 5 lutego 1871. — Nitapodziankn dla wszyst­
kich. — Oirzżoay hr. Benit, — Intrygancki «ef nek- 
cji. — Wnaws w prazie i w pnrlamencie. — Kto 
był wiernym zekietirzem ScfcaeffPgo. — Schaeffle 
orgkalzaje odpór w prazie. — Brak środków mate­

rialnych. — Walka na eał*-j Jinji.
Nasz korespondent wiedeński (A£w.) pisze:
W wspomnianych jnż przesemnie , Pamiętni­

kach* Schaefflego, historja gabinetu Hohenwarta 
zajmuje wiele miejsca. Nie dziwnego 1 Toć ró­
wnież na kartach Anstrji ów gabinet, aez trwał 
tylko dziewięć miesięcy, zapisał się wiecznotrwa- 
łemi zgłoskami. Istniał trzy kwartały, zostawił 
po sobie atoli testament polityczny, którego nie 
może lekceważyć nikt a nikt.

Pod koniec grudnia 1870 r. uezestnley narad 
na Wollzeile z moey npoważaienia barona Brau-

H o u ffh  C om oay.

W  O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Przekład z angielskiego H. S.

26 (Ciąg dalszy).

Dla niej, tak stftuo, jak dla mnie, wszystkie 
wypadki owej nocy strasmej, odżyły... Paulina 
powróciła do przeszłości — powróeiła do tej o- 
krotnej chwili, kiedy pamięć ją opuściła.

Jaki będzie skutek tej reakcji?
Będzie on szczęśliwy lub zgubny?
Nie miałem czasu o tern myśleć, Paulina bo­

wiem potrzebowała najczulszych starań. Zanio­
słem ją  na kanapę, musiałem ją  trzymać, wysi­
lając się, ażeby uspokoić, stłumić krzyk przeni­
kliwy, który mógł przerazić sąsiadów.

Cały czas moeowała się zemną, próbowała 
odepchnąć i podnieść się, lecz tak samo jak on­
gi, silne ręce utrzymywały ją w postawie leżą­
cej. Bardzo prawdopodobnie kanapa była ta sa­
ma. Jedyna różnica pomiędzy obecnością i prze­
szłością, że w tej chwili przytrzymywały ją  rę- 
*e przyjazne.

Z pomiędzy jęków — straszliwych jęków, 
takich samych jak wtedy — odróżniałem słowa 
urywane:

— „Anthony! mój Anthony! ty taki dobry, 
taki piękny, taki kochający twoją Panlinę, ty, 
którego kocham, mój biedny, drogi, nieszczęśli­
wy Anthony!*

O kim ona mówiła? Kto mógł być ten An­
thony, którego w takich słowach przyzywała?...

— „Łaski! zlitujcie się nad nim! Nie zabi- 
jejcie! Oh! Maeari, nie zabijaj go! Nędznika!!... 
Wuju, czy nie będziesz go bronił?.. Trzeeh prze­
ciw jednemu!... Podli ! Oh! ostrze zagłębiło się 
*  jego serce... Co tu krwi! Co krwi! Maearil 
Szatanie! Ratunku! Na pomoc! Morduj ąi.-*

Przestała krzyczeć i zemdlała, z cnego sko­

na, dyrektora kancelarji gabinetowej, zaczęli or­
ganizować mlnisterjum. Zgodzono się odraza, że 
hr. Hohenwart, wyborny znawca administracji 
politycznej i doświadczony namiestnik, obejmie 
tekę spraw wewnętrznych. Prezesem ministrów 
miał zostać albo hrabia Mercandin, albo baron 
Mecsery, który za czasów absolutyzmu piastował 
tekę ministra policji. Może ten urząd poprzedni 
udaremnił nominację. Wreszcie Hohenwarth zde­
cydował się sam objąć przewodnictwo gabinetu.

Schaeffla postanowił wsiąść tekę handlu, prócz 
tego tymczasowo zarządzać minlsterjum rolnictwa. 
Dr Habretinek obrał tekę sprawiedliwości.

Ministrem oświaty chciano zrobić Niemca z od­
cieniem liberslnem. Kandydata szukano na pró­
żno. Zdecydowano się wziąć Jlreczka, szefa sekcji 
w ministerjnm oświaty. Łączyła go przyjaźń wie­
loletnia z Habletinkiem. Minister skarba w ga­
binecie Potockiego, baron Holsgethan miał za­
trzymać tekę. Ani Hohenwart, ani Schaeffla nie 
odg&dnęli, że ten poeornie nie nie znaczący u- 
reędnik odsłoni się jako zaciekły eentralista z sta- 
ro-liberalnej szkoły. Gldyby byli ostrożniejsi, po­
winni byli się domyślić, że stosunki powinowa­
ctwa, łączące Holzgethana z zagorzałym eentra- 
llstą Ignacym Plenerem (Holzgethau ożenił się 
z siostrą Iguacego Plenera), nie pozwolą ma 
szczerze współpracować z innymi ministrami.

Po nominacji w dniu 5 lutego 1871, ogło­
szonej w Wiener Zeitung, wszystko co było w 
Austrji centralistyczno-niemiecklem, przyjęło no­
wy gabinet sykiem nienawiści. A na czele obu­
rzonych stał kanclerz hr. Beust. Jege miłość 
własna cierpiała niesłychanie, że go nie wtaje­
mniczono w prace, mające na eeln utworzenie 
gabinetu. Pomagał mu w tych intrygach baron 
H ffmann, pierwszy szef sekeji w minlsteijum 
spraw zagranicznych, słaba inteligencja z olbrzy­
m ie li pretensjami polltycznemi. Wysoka biuro­
kracja, finansiści, prasa wiedeńska, stronnictwa 
niemieckie w Izbie poselskiej i w Izbie panów, 
wszystko to sobie podało ręce, by zwalezać ga­
binet Hohenwarta.

I  dlaczego? Bo celem, owego gabinetu było 
usunięcie niesprawiedliwej Konstytucji z 1861 r. 
1 z 1867 r., która rządy w państwie i w parla­
mencie — jak oświadczył Sshaeffls monarsze na 
posłuchania 24 października 1870 r. — oddawa­
ła w ręce mniejszości, będącej mniejszością pod 
każdym względem, L.pod względem narodowym 
i pud względem zpołeeznym. Schaeffia oświad­
czył wó wczas, że cała ordynacja, ogłoszona przez 
Schmerlinga, jest „jednem wielkiem kłamstwem 
konstytueyjnem*. — Że miał słuszność, po­
uczyły nas o tern wypadki polityczne później­
sze, pouczają nas o tem dzisiejsze stosnnki par­
lamentarne. Niemcy nie mogliby żadną miarą 
myśleć o hegemonji, ani nawet uprawiać obstruk­
cji z takim skutkiem, gdyby nie ordynacja

rzyst&łem, żeby jak najprędzej wynieść ją  z tych 
miejsc ohydnych.

Nie było jeszeze bardzo późno i z pomocą 
jakiegoś przechodnia, zawołałem fiakra.

Niedługo potem, złożyłem Paulłnę na jej 
łóżku, moją biedną Paullnę nie dającą znaku 
życia.

IV.
Wstrętne kłamstwa.

Z początku Paulina połowicznie tylko powró­
ciła do życia. Mówiła od rzeczy, bredziła, a ja 
proeiłem Boga, żeby to bredzenie było jedynie 
majaczeniem gorączkowem.

Doktór powiedział mi, że stan jej był je­
dnym z najgroźniejszych. Była nadzieja oealenia, 
lecz ręczyć nie mógł!... Sławny medyk kręcił 
głową...

Ah! podczas tych długich doi niepokoju, do­
piero erułem, jak bardzo koehałem meją nie­
szczęśliwą żonę...

Dziwne słowa, powtarzane przez nią w go­
rączce, zprawiały mi ból głęboki. Czasem po an­
gielsku, czasem słodkim językiem Italji, przywo­
ływała kogoś; słowa najwyższej tkliwości i roz­
paczy wychodziły kolejno z ust jej spieezonyeh.

Potem następowały krzyki 1 śmiertelne prze­
rażenie... Trzęsła się cała, biedna kobieta.

Dla mnie nie miała ani jednego słowa, ani 
jednego spojrzenia. Ja, którybym oddał wszyst­
ko na świecie, aby usłyszeć moje imię wymó­
wione przyjaźnie, ja byłem dla niej tylko obcym.

Kto był ten ezłowiek, którego widziała pada­
jącego od sztyletu morderców?

Niestety I dowiedziałem się niedługo 1
Maeari to cios ml ten zadał. Przyszedł mnie 

odwiedzić; nie eheiałem go przyjąć; nie posta­
nowiłem jeszeze, jak mam z nim postępować. 
Chwilowo nie mogłem myśleć o ezem innem, 
tylko o niebezpieczeństwie grożącem Paulinie. 
Lecz w parę dni, gdy znów przyszedł, postano­
wiłem go wybadać.

Zadrżałem ujmając rękę, której nieśmiałem

Sclimerllnga, która oddała im nieproporcjonalnie 
wielką ilość mandatów.

I  hr. Hohenwart i Scnaeflb nie zrażali się 
atakami. Schaeffb ca osobistego sekretarza wy­
brał seble młodego urzędnika, którego ehwafi 
za pracowitość i oddanie lojalne. Tym urzędni­
kiem — dzisiejszy minister kolejowy, wówczas 
sekretarz ministeijalny w ministerjnm handlu, dr. 
H#nryk vsn Wlttek. Cesarz wzywał Schaefflego 
często do sisble na posłnehanie. Natomiast lani 
członkowie rodziny cesarskiej nie okazywali wieln 
względów ministrów! hundia. Sshaoffls prsytaeza 
cały szereg znamiennych w taj dziedzinie wy­
padków.

Na dworze jedni widzieli w nim protestanta, 
inni socjalistę czyli cakapturzonego; zwolennika 
rewolucji, trzeci ulegali wpływom prasy wiedeń­
skiej, która murem stanęła przeciwko Schaeffla- 
mu. Intrygowali też Benst i Hoffmann. Beasto- 
wi przybył potom na pomoc następca tronu sa­
skiego, książę Albert, którego głos na dworze 
wiedeńskim od 1866 r. posiadał duże znaczenie.

Sehaeffla starał się przeciwdziałać prasie, two­
rząc własne dzienniki, puszczając w obieg bro­
szury. Aleja e posiadał ręki abyt szczęśliwej w wy­
borze ludzi. Przytem brakowało środków pienię­
żnych, bo Hohenwart i Sehaeffle nie eheteli han­
dlować orderami i koncesjami, jak to się działo 
przedtem i potsm.

Nieprzyjaciele rośli w siły...

Korespondencje.
Pmryt w końcu lipca. 

Zatarg między Watykanem a Francją. — Dyitaija 
w ayrawie dwule‘n ej ałniby w wojiku. — Korei- 
fondest p nura ęoltykę, aby zwrócić się do sztuki 
i literatury. — Emil Gsbbait. — Przymioty, które 
mu stworzyły wrota Akademji francuskiej — Muzeum 
Cluny w Paryżu. — Jego kuitoaz Bimusd Haracourt.

W chwili, gdy ten list otrzymacie, smutna 
sprawa zatargu z Watykanem dobiegnie ju i nie­
zawodnie do końea. Ładzić się nie należy. Pomi­
mo pewnej opozycji, z jaką zamiar zerwania sto­
sunków ze Stolicą apostolską spotkał się w łonie 
rady gabinetowej, bezwyznaniowa klika Combesa 
odniesie tryumf, a wiekowe porozumienie Pary­
ża z Rzymem papieskim zerwane zostanie. Jak 
na tem wyjdzie Francja? Czas rychło okaże.— 
Nie ulega wątpliwości, że źle — bardzo źle. 
Niech mówią cc cheą fanatyczni zwolennicy po­
lityki sekdarskiej dzlsl^szego rządn, większość 
jej mieszkańców jest po dziś dzień w głębi dusi 
katolicką, powiem nawet arcykatolicką, ehoeiaż 
od niejakiego ezasu pogrążona w pozornej apatjl 
i obojętności dla religjl, nie manifestuje dość 
ezęsto i dość głośno swoich przekonań. Mniema­
no długo, że stronaictwo katolickie składa się

jeszcze odmóftić, choć miałem przekonanie, że 
to jest ręka mordercy. Być może, ta sama eo 
mnie za gardło dasiła.

Jednak pomimo wszystkiego eo wiedziałem, 
wątpiłem bardzo, czy będę mógł oddać go w rę­
ce sprawiedliwości na wiarę słów kobiety, mó­
wiącej w gorączce. Chyba, że Paulina odzyska 
rozum, inaezej moje świadectwo nie będzie miale 
żadnej wagi. Nie wiedziałem nazwiska ofiary... 
Aby módz wystosować oskarżenie, trzeoaby by­
ło, żeby trup został odnaleziony.

Czy ten Maeari był rzeczywiście bratem Pas- 
liny ?

Brat ezy nie, ja go zdemaskuję. Dowiodę, 
że zbrodnia jego nie jest już tajemnicą, że jest 
ezłowiek, który posiada wszystkie szczegóły je ­
go występku. Powiem mu to, ażeby dotąd życie 
jego było jedną ciągłą obawą i żeby ehoć w ten 
sposób otrzymał karę.

Wiedziałem jak się nazywa uliea, na którą 
zaprowadziła mnie Paulina. Zanotowałem ją, wra- 
eająe stamtąd z Pautiuą i sprawdziłem pomyłkę 
pijanego, który wtedy mnie prowadził.

Mój przewodnik nietrzeźwy pomieszał Wał* 
pole i Horaee, nazwisko 1 Imię sławnego autora.

Losy ludzkie na jakiej nici pajęczej są za­
wieszone !

Maeari dowiedział się o ehoroble Panliny. 
Przychodził tak często, z takiem uczuciem wy­
pytywał się e zdrowie, jak gdyby był naprawdę 
jej bratem. Odpowiadałem san ogólnikami.

Niedługo zmienił przedmiot.
— Zaledwie ośmielam się trudzić pana w tej 

eh wili, lecz ehelałbym bardzo wiedzieć, czy pan 
jest usposobiony połąetyć się zemną, jak o U  
prosiłem, dla wystosowania prośby do króla Wi­
ktora Emanuela.

— Wcale nie jestem usposobiony. Trzebi, 
najpierw, aby wiele rzeczy zoitało ml wyjaśnio­
nych.

Ukłonił lię grzecznie, lecz widziałem, ż« grynł 
wargi.

— Jestem na nsługl pana — rzekł.
m g
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cymeraiem wszyscy już wiedzą 
obeenie, że opiera się ono na granitowanej pod­
stawie szerokich mas ludowych. Lad ani je it 
cierpliwy, umie czekać, a czekając milczy.

W szeregach partjł katoiiekiej nie brak oJ- 
łamr robotn-cse^o, który dzięki wybitny* i bez- 
uprseeienia bardzo znakomitym mężom polity­
cznym, kierującym jej sprawami i taktyką, roiu- 
mie doskonale, roanmie wybornie, że otulony o- 
plekuńcsemi skrzydłami Kościoła, może spodzie­
wać się pomyślnego urzeczywistnienia wszystkich 
swoich dążeń, tak dachowych, jak i material­
nych. To też Indzie, znający Francję do głębi, 
z uśmiechem politowania spoglądają na karko­
łomne] wysiłki nądowców, pojmują bowiem, że 
pod posornemi zwycięstwami, jaklemi imponu­
ją  smateralisowanemn kapitalistycznemu świata, 
kryjef się słabość, wycserpanie i anemja, które 
przyśpieszyć musią dobroczynną reakcję odL ła- 
dzającej się ktwi i nowego życia, tętniącego już 
żeraz żwawo, a potężnie, w ehrześcijaćskich tłu­
mach francuskich, dotąd jednak bardzo rzadko 
ukazujących się na szael*ov niey politycznej.

Ciągły rozbrat pomiędzy aspiracjami rsądn 
i*narodu uwidocznia się na każdym kroku: ró­
wnie na zgromadzeniach i wiecach, jak w pra­
sie i w oba izbach, wykazując bezmyślność, a 
nawet i bezradność dzisiejszych rządzących. Świa­
dectwem tego najlepszym były dyskusje, toczą- 
•e się w pierwszej połowie bieżącego miesiąca 
w Izbie deputowanych nad projektem dwuletniej 
służby w wojsku. Uchwalenie go, połączone 
z mnóstwem sprzecznych poprawek, nie pozwala 
na ogłoszenie nehwały, która długo jeszcze wy­
magać będzie rozlicznych oportnnistycznych za­
biegów i konszachtów między pałacem Bonrbon 
a Luienbnrgiem, zanim skrystalizuje się w rzecz 
stanowczo skończoną. Debaty nad nią przeko­
nały również, jak chwiejnym i niepewnym siebie 
jest jeden z tak zwanych „żelaznych filarów* o- 
beenego rząda — jenerał Andrć. Ce chwila przy­
chodziły na stół szczegóły, których on, ze swe­
go stanowiska ministra wojny, powinien był bro­
nić z gorączkową energją, a których bronić nie 
u d a ł.

Po krótkich swych wystąpi uniach na trybu­
nie, w których wskazywał zgubność te; lub o- 
wej, w imię interesów wyborczych wniesionej 
poprawki, cc fal się nagle, jakby mu rezultat dy­
skusji był obojętny, albo — ji r.by przypuszczał, 
te  samolubne wybryki laby nkróci senat, doDro- 
wadzając egoistyczne zachcianki do należytego 
porządku. Tymczasem, sprawę rewizji procdsu 
Dreyfasa — którą, choćby jnż ze względu na 
aagranicę — należało traktować oględnie i obo­
jętnie, podniósł jenerał Andrć z nadrwyeirjnym 
ferworem, a do tego stopnia gwałtownie i par- 
ejaime, że nawet większość (ta wlękBzość karna, 
potulna i posłuszna) mnalała go odstąpić. Dzi- 
aitijsze rządy francuskie, najuieslu izniej stroiące 
się w nazwę „republikańskich* (republikańskie- 
mi bowiem w dodatniem znaczeniu wyrazu nie 
są) doszły do tego stopnia krańcowego poniże­
nia, że minister wojny śmiał w pełnej Isiiie wy­
głosić, jako rzecz n&tui&iną, iż podwładny, nie 
podzielający przekonań swojego zwierzchnika 
i nie rozumiejący w tenże sam co zwierzchnik 
sposób, jest waijatem, minister zaś może go po- 
■ bawić czci i zamknąć w domu dla obłąkanych. 
Nikt w całej Izbie, nie śmiał wywodom jenerała 
Andre przykicsnąć, a Jaures bardzo ostro i nie- 
dwozn. «nie nazwał je machinacją złą i potę­
pienia godną.

Ale porzućmy Augiasaową stajnię polityki, 
by zwrócić się ku sztuce i literaturze, w któ­
rych Francja, chociaż zeszła z dawnego swego 
pierwszorzędnego stanowiska, celuje jeszcze, 
wznost ąc w górę nad Europą niewiędnącym do­
tąd liściem wawrzynu uwieńczone czoło.

Zacznijmy od Emila Gebharta, o którym je­
szcze nie pisałem do Głosu Narodu, a którego 
przed miesiącem przyjęto uroczyście w poczet 
ezterdziestu „nieśmiertelnych*. Wykwintna jego 
duchowa poBtać, jakkolwiek bardzo mało znana 
poza granicami Francji, udatnie i wdzięcznie ry ­
suje się na tle pogodnem słynnej instytucji, za­
wdzięczającą wielkiemu Riehelien swoje istnie­
nie. Był on uczniem francuskiej szkoły w Ate­
nach, następnie profesorem historjł piśmiennictwa 
francuskiego na wydziale literackim uniwersytetu 
w Nancy; wreszcie otrzymał jednę z katedr w 
starej Sorbonie i wykłada na niej, otoczony ży- 
tiliwością powpztehną i zasłużonym rozgłosem. 
Posiadał wszystkie przymioty, j&kieh Ak&demja 
francuska od członków swoich wymaga. Wytra­
wny i prac .wity uczony, głęboki znawca litera­
tury łacińskiej i greckiej, po mistrzowska wła­
dający narzeczami starożytaemi, wyrażający się 
płynnie i wytwornie w kliku językach nowocze­
snych, do szpiku kości erudyt, jest przy tern 
wszystkie* homme du monde, nigdy i nigdzie, w 
niewłaściwej porzo i w nieodpoWiedniem miejsca, 
nie popisujący się swoją wiedzą i erudycją. Prze­
ciwnie, stara się być wśród przyjaciół i w licz­

niejszych towarzystwach tylko człowiekiem do­
brze wychowanym, miłym, uprzejmym niemal 
naiwnym i dobrodusznym. Rozmawia tak jak pi­
sze, w sposób darujący, bez clenia przesady, 
jakby się uważał za dyletanta słowa i pióra. 
Gorzkie pigułki nauki, językoznawstwa i filozofji 
podać nwk bardzo zręcznie, owijając je w po­
złotę grzeczności i wesołego dowcipu. Słowem, 
nowy „nieśmiertelny* jest rzadkim typem lite­
rata-profesora, wzbudzającego w pośród nczniów 
niezachwianą wiarę w swoją wiedzę, a zarazem 
szczerze przez nich kochanego. Wzorem Wissesa 
(któremu poświęcił jedną ze swoich prac najle­
pszych), podróżował wiele. To zaś, co widział, 
pamięta doskonale i odtwarza w swych litera­
ckich obrazach barwnie, pięknie, żywo, niemal 
poetycznie.

B a! kiedy zawadziłem o poezję, przechodzę 
do działalności prawdziwego, niepospolitego poe­
ty, jakim jest Edmnnd Haraconrt, konserwator 
archeologicznego muzeuu Cluny w Paryża. Czy­
telnicy Głosu Narodu .'nać muszą jego kunszto­
wne wiersze z prześlicznych przekładów Mirla- 
ma, zamieszczonych przed kilka laty w ilustro­
wanym awiecie krakowskim, którego karty tak 
umiejętnie zaznąjamialy szersze koła naszej pu­
bliczności ze sztuką i najnowszą literaturą za­
graniczną. Dziś E&raeourt jest przedewszystkiem 
rozumnym kustoszem zbiorów muzealnych, jaki­
mi tylko nadsekwańska stolica poszczycić się 
może. Zbiory te zwiększają się ciągle nieustan­
nymi zapisami i ofiarami. Ostatnią z nich jest 
kolekcja WaBset, którą dyrektor-poeta, w gma­
chu starożytnych termów izymsklch, przepięknie 
nst&wił. Klejnotem jej najcenniejszym jest słyn­
na Madonna z XIV wieka, rzeźbiona w drzewie, 
przypisywana kilku mistrzom. Cały zapis Was- 
seta skłrda się z tysiąca przedmiotów, budzą­
cych wielkie zajęcie równie w artystyczne*, jak 
w historyeznem znaczeniu. W licznym zbiorze 
emalij z XVI stulecia znajdują się przepyszne 
arcydzieła. Toż samo w bror iaeir i Kościach sło­
niowych z tejże samej epoki.

Archeologowie • smakosze, z błogim wyrazem 
na licach przyglądają się miniaturom „prymity­
wistów* i wytworom knnsztu złotniczego z cza­
sów Walezjuszów. Tu dostrzedz można naszyjnik 
z pestek moreli i śliwek, dziwnie cierpliwie i mi­
sternie rzezanych w różne strony. Między wyro­
bami starodawnego ślusarstwa figuruje ciekawy 
zamek z herbem i cyframi Franciszki9 I. Eara- 
ecnrt, sam na wskróś artysta, wytworzyć zamierza 
wkrótce w powierzone* jego pieczy muzeum, trzy 
sale. poświecone panowaniu Ludwika X lł Fran­
ciszka I i Karola IX. Rekonstrukcja, przez nie­
go projektowana, da wierny obraz wnętrza ko­
mnat królewskich z końca XV 1 połowy XVI 
wieku. Patrząc na to, co jnż zdziałać, przychodzi 
na myśl, że ci, którzy osadzają poetów na podo­
bnych, jak zajmowana przez Earaconra, posa­
dach, robią mądrze. Lecz, żeby tak czynić, trze­
ba na to kraju lnb miasta, przejętego do grun­
ta wiekową 'cywilizacją i głębokie* zamiłowa­
niem do sztuki; trzeba, żeby każdy „sławetny 
mieszczanin*, nabili par, czuł się synem wieko-- 
wych artystyeznyeh tradyeyj. Mogłoby tak być 
1 w naszym kochanym, s taryr, pr leślicznym Kra­
kowie, gdyby... Ale lepiej nie mówmy o tern!

L 8.
łwwmbż Kliitewizmw—ż——

Z E  Ś W I A T A .
W y d a n i e  s z p i e g a .  Rząd włoski wydał 

w ręce rządu niemieckiego przestępcę o rozgło­
sie europejskim. Jest nim b. porucznik niemiecki 
Eellmuth Wessel, Jego nazwisko widnieje w a- 
kiach sztabu jeneralnego francuskiego i w doku­
mentach, które się odnoszą do sprawy Dreyfusa. 
Wessla aresztowano w San Remo przed 14 mie­
siącami. Siedział od tej po-y w więzienii śled- 
czem w Gi ml. Wreszcie oddano go po długich 
układach konsulowi niemieckiemu w Genui. Owe 
układy co do wydania Wessla przeciągały tlę 
dlatego, że część prasy włoskiej przedstawiała 
go jako ofiarę prześladowań zc strony rząda nie­
mieckiego; adwokaci włoscy Wess.a agitowali 
zręcznie na jego korzyść. Rząd pruski poszuki­
wał Wessla za zbrodnię stanu, gdyż sprzedawał 
on ważne tajemnice wojskowe rządowi francu­
skiemu. Rząd włoski atoli p-zed wydaniem Wes­
sla zobowiązał władze niemieckie, że były poru­
cznik stanie przed sądem jedynie pod zarzutem 
zwyczajnych przestępstw kryminalnych * za przy­
właszczenie 370 franków na szkodę pewnego ka­
pitana; za fałszowanie dokumentów prywatnych 
obywatelskich i __ oszustwa.

Pod dozorem trzech policiantów pruskich pły­
nie teraz Wessel na statku „Zieten* z Genui do 
Bremy. Na pokładzie statku łatwiej «.pobiedr 
ucieczce więźnia, niż z pociąga, , _.i>e na sta­
cjach węrłowyen podczas przesiada w  i to nu- 
p-zykład w Szwajearji, byłoby łatwiej o uciecz­
kę, zwłaszcza, gdyby np. ajenci francuscy za­
pragnęli odbić Wessla. Celem rapobjeżenia wszel­

kim niespodziankom wybrano drogę morską na 
pokładzie statka niemieckiego.

* *
Z a g a d k o w y  zgou.  W Toruniu zginął 

śmiercią tajemniczą bankier, Bernard Adam; 
zwłoki jego wydobyto z Wisły. P^ażerowie, ja­
dący statkiem do dworca kolejowego, znaleźli 
w przystani laskę, kapelasz i wielki pasty pu­
gilares. Karta pocztowa z wizerunkiem wisielca 
na szubienicy, oraz odpowiednim wierszem, przy­
mocowana była do badynkn przystaniowego, 
a nad szubienicą widniało naklejone, wydruko­
wane nazwisko Bernard Ad&m. Druga karta ta­
ka sama, z nazwiskiem właściciela pobliskiej re­
stauracji, leżała obok rozrzuconych na ziemi rze­
czy. Zwłoki Adama owiązane były grabem sznu­
rem, na szyji miały postronek, lecz oględziny le­
karskie wykazały, że nieboszczyk nie został u- 
duszony; nogi miał związane, a przymocowany 
był do. nich cięz&i kamień. Na samych zwłokach 
nie było żadnych śladów poranienia, znaleziono 
też przy denacie zegarek i portmonetkę z ple- 
mąazai, tak, że, pomimo pustego pugilaresu, za­
mordowanie celu grabieży jest, zdąje się, wy­
łączone. Adam prowadził od szeregu lat inte­
res bankierski w Toruniu, a nadto miał kantor 
wrkslarski na aworen kolejowym. Powstało przy­
puszczenie, że Adam odebrał sobie życie, a wy­
brał ten tajemniczy sposób dla ukrycia poszlak 
samobójstwa.

** *
C o m b e s  o b r o ń c ą  i s l a m  a. Ostatniem 

roi i .i 1 eniem Combesa zamknięto też klasztor 
PP. Urszulanek w Beaugency. Klasztor ten, w 
którym tyle Polek odebrało wzorowe religijne 
i naukowe wychowanie i który dawniejsze uczen­
nice wspominają ze czcią i przywiązaniem, prze­
szłego oku otrzymał rządową gwarancję, że na­
da) Ibędsie mógł wypełniać swe obowiązki wy­
chowawcze. Tymczasem nadszedł rozkaz zamknię­
cia tej instytucji z końcem września br. Meble 
i wszelkie rekwizyta klasztorne wystawiono na 
licytację. Z sióstr tamtejszych dwie nmarły 
wskutek wrażenia, jakie nagły i niespodziewany 
nakaz zamknięcia klasztoru na nie wywarł. Tak 
postępnje się we Francji z ki&sztor&ml katoli­
ckimi w tym samym czasie, kiedy pan Lonbet 
powiedział do beja Tanisu, że rząd francuski 
jest zapalonym obrońcą wiary mahometańsklej, 
czego dał dowód skaznjąc jakiegoś Abel ^zir- 
Taalbi’ego na 2 miesiące więzienia za bluźoier- 
stwo przeciwko wierze Mahometa. Jestto jedyna 
religja, która, jak widać, cieszy się syi apatjaml 
rządu francuskiego.

Od Administracji.
! !  Czas odnowić przidplat;! !

która wynosi:
W KRAKOWIE: 

miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „ 
rocznie . . . .  24 „

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

miesięcznie . . 2 k. 70 Ił
Kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenum eratorów  wyjejdżając3'ch na 
wieś łub do kąpiel, upraszamy o n ad es ła ­
nie 4 0  hal z a  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u .

_ K K O N I K  A .
Kaleidarzyń kaisMiy. Dziś wtorek MIP Anielskiej i 

Alfonsa biskupa wyznawcy, lokto.a Kościoła we śroią 
Znalezienie Sw. Szczepana i Lidji.

Kalendarzyk Mtrsantozzy. Wschód słorioa rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 12, za ihód przypada o godz. 7 mi­
nut 20, długość dnia godmn 15 minut 8.

K i p u j s i t  t j l k i  m O h n i l r i j t s !

D» ztnków orawskich aa Węgrzech trudzą 
IW . Tatrzańskie w dniu 6 sierpnia (sobota) zHoro- 
wą wycieczką oaobaym pociągiem w eiągu jednego 
daia. Odjazd z Zakopanego o godzinie 6 20 rauo, 
pnyjabd do zamtów orawskich 1015. Odjazd s zam­
ków orawskich o godz. L 45, przyjazd do Zakopaie- 
go o godz. 9 33.

Ozoby, p/s gnące wziąć udział w wycieczce, ze­
chcą złożyć w biane Tow. Tatn. (dworzec Tatrzań­
ski Krupówki 14) kwotą 6 k. 70 h. jako konzta po­
dróży z Zakopanego do zamków orawzkioh i napo- 
wrót, najdalej do dnia 4 sierpnia dc 12 godzin; w 
południe.



dnia 2 sierpnia) , « L 0 «  K A B O B D * rf” SIS
W agony w yłącznie i  laty 111
WywUcrSf* odbrdre się tyko wtedy, gdy się (Kło­

si oo najkb'ej 150 >.ób. Gdyby się igłoslło więcej 
<»ób, koszta będę Eeóejsse i reszta będ^e zróoona 
nczeitaibom po t-ycieezee w b orze Tow. Tatra, w 
Zakopanem. Wycie rta ta umrtebnia zwiedzenie zam- 
łów orawskich i p?s<il.taiej orohey w ciągn jedne­
go dnie.

Do RyMiaRS^R £ , było do 28 lipoa 61? rodzin, 
1821 osób.

Kurs hiRdlewy dla synów włościańskich. —
Towarzystwo hasdiowo • przemysł >we w Tarnobrzegu 
chcąc stworzyó fa bo-- y. h s) lepiksrzy wiejskieh, u- 
nędiza przy ptna ey Wydziela powiatowego w skle­
pie swoim „Ba»r“ w Tarnobrzegu kB rs handlowy 
dla 4 syn'iw włościsńsŁieh, którzy chcą oddać się 
zawodowi handlowemu aa n»i. Kurs rozpoczyna się 
dnia 15 sierpnia b. r. i trwa przez rok.

Na knri przyjęci będę przede*azystkiem kandy­
daci z tych gmin, gdiie dotychczas srlepy Kółek rol­
niczy eh nie mo-iy winęówskuter bram ukwa-
lifiiowanyrh sklepik®*/.

Do krfcj«*ej azlihły sukienniczej w RskszswIs 
nużą a jut ofcc-nie *.-isvw»ó uczniów na kurs nauki 
rozpoczynający s ę dma 1 września. Warunki przyję­
cia uczniów zwyctajzyeh *i» następujące: 1) UkoA- 
rżenie z dobrym p<s4pea, przynajmniej azkoły Indo­
wej lub odpowiedni umu wykształcenie w inny spo- 
iób nabytł. 2) Uiończcny 14 rok życia 1 należyte 
rozwinięcie ń.yezne.

Szkoła przy p< mocy nauki teoretycznej i prakty­
cznej ksitzłoi uczniów nr. przodowników (mnjatrów) 
i  zawodowych aukieneilów. Naukn w szkole trwa 2 
iala i jest bezpłatna — asdto uczniowie za prace 
praktyczna wykonane w solach roboczych, otrzymuję 
pieniężne nagrody. U mowie ubodzy a pilni, wy­
stać mogę zasiłki na kasata utrzvmania.

Bliższych wyjaiuii u udziela Z zrzęd szkoły.
Bszrobscla W B J>sU w lu  Górnicy) i  k o p a l n i  

w o s k u  w LhiderUaku i banku galio. u ih wali li 
p o d j ę ć  na nowo pracę .  Dyrekcja kopalni L&i- 
derbsn u obiecała rfz-sUim strejkująoym przyjęcie 
do pracy, nadti yrsyesejzła, t i  z mieszkań pobierany 
będzie czynsz tyl£> ta] wysikości, by pokryć nd 
ministrucję miesskzA i polaki. Kwota przeznaczona 
na mieszkanie podii : oaa ma być z 20 tysięcy nn 
kzydzieśoi, wreszcie raaję robotnicy darmo otrzymy­
wać opał.

Górnikom z Banko, galicyjskiego obiecał rnden Pi- 
wooki w imieniu r. ą. a, ż-i budowa wodociągów i no­
wych mieszkań będzie nalychmast zaczęta. Mieszka* 
nia wykończone będę do 1 stycznia 1905, wodooiąg 
z*ś oddany >*®dz e dc żjtiu jut w październiku br. 
Potem zaeutie aię feni wa iańai roboti czjoh i balo­
wa szpitala. Czśs r / r ^ y  w s ybich zostanie renor* 
ffiownny ściśle według csticy  tj. dwanaście godzin 
pracy z dwugodziaRy i odpoczynkiem w s«yba-Mi, zaś 
w wnrsitatneh 11 gudiiu z odpoczynkiem półtorago­
dzinnym. -Postępowań^* Ptwookiego zdobyło ogólne 
uznanie tak nkr rądgf/ych jak robotniczych.

R botniey n a f t o w i  przyjęli teen ne warunki, żą- 
daję jednak jeszcze u <i no wien n ośm.ogodz innej szych­
ty. Go do tego pnnttu d> porozumienia nie doszło i 
robotnisy naftowi atr ..uję o alej.

Kougres Marjińs l. Komitet I Kongresu Marjań- 
akiego we Lwowie i, rrlfll s'ę z prośbę do wssyat- 
kich osób, które w $ ę łf  się zbierać dobrowolne da* 
tki na urtęKsenię Koił&resu, ateby rozebrane n i ten 
cal liaty wkładkowe z * pieniędzmi raczyły bez* 
włócznie nadesłać £ . :u;etowi, adresuję*:: br. Leon 
Dormus, gmach poszły we Lwrwie.

Nadto zwraca k ;iUt uwagę Szan. Pablleznoścf, 
swłss/ 84 w miejsc ;h kąpielowych i mniejszych 
miastach, ażeby dor wała się w księgarniach, eu-
kiernit >-h, bazarach 
kart uczestnictwa i ; 
spondentki komitet n 
tnie wysyła.

Zrowu pii.ew  
samym wydział? ■■' 
w ztórym odbywałn3i 
aię nowy pro es p •>is 
hr. S t Potaliokieau

^sonijntek z zamówieniami 
•h biotów, t które to kore* 

.ęiazie bez włócznie i bespła

k i  półskUgo ImlsRlt W tym
oskiego' sędi  złemiańikiegi, 

roces hr. Kwileokiej, rozegra 
wi toczony przez prokurat irję 

dwom siostrom Walońskim o 
oszustwa, zaciąg me d -gów itp. Na razie zaslędę 
na ławie oskarżonych tjlko paany Waleńskie. hr. 
Potilicki b iwiem, z? ' »ł w porę zbiedz i jest ś dgany 
listami gończymi. H- Potulicti utrzymywał stosu­
nek miłosny z jedne ■« s:óstr W. i, jak akt oikuże* 
lia głosi „pięknie miąiem nazwiskiem swojem, 
dopomagał do oazukańcsyehu. Hr. St.
Potulioki jesi brat w ii usta na Próshuowie, w W. 
Ks. Ptiaanfkieai. Do s :̂&wy sewezwnno przeszło 100 
świadków.

Kiedyż nareszcie zadzie ezis opamlętiaia?!
„Warthcinbucg-. 'i'>.*4 śliczną nizirę pianeję di* 

Poznun.b hakatyś W „Ostd. Riadiohauu proponu­
je jakiś hakaty ta, Iaowrccław przecnrzció na
Jang Brealnu, b o v: j - st włłśnwie historyczna (!) 
nazwa tego m as s. i : rwlucją poznańska winna otrsr- 
mnć „historyessą" : *<} „Su jprenssen“, a niemniej

Polacy raz ua zawsze wiedzieli, że ta a  polscy nróio- 
wie zasiadać nie będ*.

P«dwyższtri« „Ottmsrkeizulagówu. J*k dono­
szę pisma niemieckie, rząd postanowi! podwyższyć 
nauczycielom dodatki pensyjne, gdyż eanędził bada­
nia i prieko»ał się, że dodatki sę za niskie. W przy­
szłorocznym etacie wstawionę będzie odnośna pozy­
cja. NatBralnie, że podsryżkę otrzymaję tylko ol n*a- 
czy ciele, którzy ztslufyli aię około germanizacji dzie­
ci polskich. Na cele antypolskie rzęi pruski zawsze 
ma pieniądze!

j ' ] B A I O F ,  2 sierpnia.
Ntsz feljetoa. z  powodu nadmiaru bieżącego 

mnterjału, zmuszeni joiteśmy daiszy ciąg naiiego dru­
giego feljets su odłożyć di jutrs.

Zftplskl OsBbltłe. Naczelnik miejskiej straży po­
żarnej p. Nowotny, w sprawach urzędowy oh wyjechał 
dziś do W ednia.

Ldsswanie sędziów przysięgłych IV kadeneji b. r. 
sądu krajowego w Krakowie odbyło się w poniedzia­
łek dnia 1 b. m. w preiydjim sądu krajowego kar­
nego pod przewodnictwem radcy Wilhelma Ursln w 
asystencji radców* Mieczysława Turowioza i dra Jó­
zefa Mucskowskiego, wobec zastępcy prokuratora dra 
Trzaskowskiego i delegata lsby adwokackiej mecena­
sa dra Bron'sława Guńkiewioza, crsz protokolazta p. 
oficjała Gajdy.

Jako przysięgli główni wylosowani gortali: Apter 
Wilhelm bsdowniezy, dr Bader Leopold adwokat, Ba­
rabasz Wikter muzyk artysta, dr Baręca Jan lekwa, 
Bernncki S ef»n krawiec, B nlik Wincenty wł. renln., 
Brener Karol wł. n a l, Bronios ski Henryk urzędnik 
Tow. tb «? ., Ciompa Paweł erzędaik bankowy, Dro­
zdowski Stanisław wł. renln., Faust Aron księgarz, 
Glasa Abraham wł. renln., Goldgnrb Nsftzli wł. real., 
Hnlpern Maksymiljnn ursęd. Tow. ubezp. „Foaii“, 
Hnmerlzk J6«f urzęł. Kasy oszczędności, Knizek Ka­
rol wł. ronin., Lnberschek H rmsn cukiernik, dr Łu­
kaszewicz Karol 1 karz, dr Mer* Ludwik adwokat. 
Mikuszewski Wilhelm wł. renln., Prochownik Józef 
wł. renln, Pizom Kazimierz drogi.-rja, Rybiński Ka­
rol wł. realn., Sabali Jćtef fotograf, Siemiński 1 rwą­
cy komisarz. Silbermaa Jakób wekrynarz, Sowa Jaa 
restaurator, Stypuła Franoiszek rolnik, Swiszczewski 
Ferdynand wł. reala., Wnehtel Henryk rentier, Wnł- 
kowiński Ks.imier* wł. realn., Wętorski Jan piekarz, 
W lich Robert dzierżawca, Weiss Alfred aptekarz w 
Bochni, Wiśnioraki Ju lju  ha d wędlin i Włodar­
ski Władysław wł. realn.

II. Jako prajsięgli zastępcy wylosowani zostali: 
Emilów ice Jaa wł. renls., Goleahofer Jun wł. realn., 
Horowitz I at wł. resln., Korngold Ferdynand wł. 
reab.. Kowalczyk P.otr wł. reala., Opiocha Jan rol­
nik, Stank'ew!e* Franc!»ok ntołarz, <łi Wemikownki 
Wiktor dentysta i Wolny Jas atdari.

WtptMRSefilfi peśr?lerti*. W stbotę 30 z. m. 
grona sauczyoielstwa ludowego i lic&sa publiezncść 
eiprowndz;łn z kościoła 0 0  Pijarów na mibjsce wie 
cznego spoczynku oicb go i stromnego praco w sika 
ua pola naszego szkolnictwa, W o j c i e c h a  Gu z d k a ,  
dyrektora szkoły Indowej barakowej przy ulicy B i­
skupiej.

Zgasły przedwcześnie (lat 55) był długie lata 
nauczycielem, a od lat przeszło dziesięciu dyrekto; em 
w owej szkole. C!chy, skromny, potulny niemal, w 
ciężki m jarzmie od świtu do nocy, za*sie czynny 
i sumienny w spełnianiu obowiązków, W. Guzdek, 
niedawno utraciwszy tonę, zapracował zię nn awem. 
stanowiska, na którem wytrwał do końca śy-ria, mi­
mo ze już od roku wywiązała się w nim straszna 
fiiemr e.

Ś. p. Guidek osierocił pięcioro nieletniej dr.atwy, 
którs została ber żadnej pomocy, prócz lichej sieroce) 
pessyjki. Zmarły pozostawił jednak swym daieciom 
skarb poważny i doniosły: n i o a e m n i e  s p l a m i o ­
n e  im 1 ę. F: K.

Jubileusz pułkowy. Po cdprawionem nabożeń­
stwie połowem na Błoniach, podczas którego trzy­
krotne salwy da* zła jedna bnterja, ustawiona pod 
kopcem Kościuszki, oficerowie i szarże podoficerskie 
stanęły w półkręg, a pułkownik Witsch praemawiał 
do aebranego pułku, przytaczając d e]e putcu i jego 
czyny wojiune w o:ęgu 50 letaieg® istnienia.

Według słów komezdanu pułk ten artyleryjski, 
do którego rekrutuję synowie z ludności Galtcj , Ślą­
ska i Moraw, miał za właścicieli: od roku 1854 do 
1865 arcyksięeia Ludwika Józefa, a od 1865 do 188fl 
arcykslęoia Rudolfa, następcę tronu.

Pułk odznacaył się w dwóoh wielkich wojnach 
w 1859 p.zeolw Francji, Sirdynji i w 1866 przeciw 
Prusom i Włiohtm. Szczególnie dnia 4 czerwca 1858 
pod Mageutę perBCzelk ńleinert za waleeznośó odznn- 
czony zoaiił krzyżem Leopolda i Marii Teresy. — 
W dniu tym baterja 8 otrzymała nazwę „baterji bo­
haterów*1, a ■ pułku odtna-zono dwunastu poradni­
ków, wśród nich jeden Polak ?  eiiężek, a kilku 
podofiotrów otrzymało słotę medale za saleoznośó, 
wśród kanon erótf i ' i  roadaao 18 wielkich i 12 ma­
łych *r fcr -yoh medali.

Rów ulał dzielnie w*lcaył pułk pod Solftrino (24 
w  rwo* 1859) "oli Ku*u». 5ąlar1 &tw, Blumem^n,

Preszbnrgiem, Sobałf nburg, Gtrshelm i fftr*burgi«m. 
Ssezcgóli ie pod Kilowym hrad em sprawił się dziel* 
nie ogniomistrz Frledl z jednym plutonem 10 ?m ba­
terji; otrzymał on zł ty i srebrny medal za wslacznośż 
a 5 wielkich i 3 m&łyob srebrnych medali zdobył 
dla innjoh kanonierów swej baterji.

Po pnemówien u pułkownika w języku niemiec­
kim, po polaku przemawiał do żołnierzy kapitan Rie- 
mann, a po czesku porucznik Muszka. Defilada odby­
ła s'ę przed jen. por. Rumer r. Rumerskirehea.

WystRWR Metalowa. Komitet wyitawy otrzymał 
piżmo od prezydenta miniatrów dra Koerbara, w któ­
rem tszże daiękujęc aa tsproizenie odpowiada, ts  
pisy otwarcia udziału brać nie może, lecz przyrzeka 
odwiediić wystawę podczas bytności swojej w Gs- 
Hcji.

Czytelnia watjemnej pomocy fiakojonarjmnów ko* 
leji państwowych aapowiada gremjalnę wycieczkę na 
wystawę metalową w liczbie około 300 d» 400 osćb  ̂
na co Towarzystwo to nsjskało 50 proc. za żki od 
biletów jazdy.

Miejska Kssa Onosędnośei z funduszu dy»pozy­
cyjnego udzieliło Towarzystwu „O własnych sił ch 
300 koron, którą to kwotę Tow. przeznaczyło na eełr 
wystawy metalowej.

Język polski w  szkołaeb wcjskisrysk Z no­
wym rociem izkolsyu 1904/5 w myśl rozporzędne* 
nia min!stra wojny, przy reorgamizacji nauk w szko­
łach wojskowych, nauka religji wykładana będzie po 
polska, w sztołtoh kadeokich: Łobiowie, we Lwo­
wie i we Wiedniu, dla piechoty; w szkole srtylerji 
we Wiednia; w szkole kawalerji na Śląsku ł w 
szkole pionierów w Heinburgu, w szkole realnej w 
Weiskirchen i w szkole niższej realnej w Fiiehai — 
Z>ś język polski, jako przedmiot < bo wiązko wy wy- 
łładany będzie po 6 godzin tygodniowo, we wszyst­
kich czt rech oddziałach w szkołach kadeokich w Ło­
bzowi-, we Lwowie i w Wiedniu.

Wysleezka. w  niedzielę d. 31 lipca z. m. od­
była się w Dubiu (w „Pstręg*rnlu) wycieczka ma 
cel straty pożarnej oohotuiosej ne Zblks, pod pna- 
wodi •ct»e*s prezesa straży, p. Wincentego Bigsja 
i Emtłohegc Bigsja, przedsiębiorców budowlaoyioh 
z Kizeszowio. — Biwiono się doskonale pizy ćfefifi- 
kaoh miejscowej orkiestry do póżiej nooy. Tańca 
z wernę prowadtił p. Wład ałsw Mer miński a Kra­
kowa.

Wśród zabawy nie brakło też i t rut ów, wnosno- 
ajch ns pomyślsość tegoż Tow.

P. Józef Amirowiez, nozei taik powstania 1863 r .  
w g 'ię  yeh i pięlnych słowach, omawiał Oel tegoż 
Tow., które o właaayoh a Uch ruznijnjęc t ’ę — aiu- 
ty za wzór innym Towar^yatwom.

Z; bezintere* »wn j zajęcie się bufetem, należy s:r 
ssonere podziękowania -p. Jócefewt Gł0WB’e z Krze- 
sto wic, rtóry nie ezczędząc trudów — zadowolnił 
wezyitlich obecnych gości. — P, zy ioścu  zabawy 
spalono ognie srtuczae.

Tow. składa serdeczne podzlękuwawanle p. hr. 
A. Potockiemu sn łaskawe pozwolenie swyoh sal na 
ubawę. M.

PrSea W Rlsdzlslę Odnośnie do notatki wczo­
rajsze) pod tym tytułóm, dowiadujemy się od p. St. 
Whdka, że chłopiec z jego zakładu straoił dwa pal­
ce n e przy robocie, której w zakładzie p. Wł. w nie­
dzielę się sie prowadzi, leoz ponieważ właznowolnia 
a nieostrożni* manipulował przy maszynie.

Żydewskis w ybryki Po wozornjszem przedsta­
wieniu, przed testrem, omal nie przyszło do nieszeaę- 
śc'a wskutek szal nej jazdy, jaką w najbardziej ru- 
chBwem miejsca produkował się krakowski sj ortsaen 
żyd Z. — Pan ten ze ftudwitka powozów koło kasy 
dziennej, ruszył galopem w Rum publiczności, wycho­
dzącej % teatru i chciał skręcić w ulicę Szpitalsą.— 
Kilia pań cudem a emal uam ęło stratowania. Do­
piero w ulicy Szpitsmej zatrzymano zuchwałego jeźdń- 
ca i zmuszono go do obrania innej drogi.

Nad raohem i stanowiskami powozów powinien 
eznwać osobny organ policyjny, by publiotiońó ochro­
nić przed tega rodzaju wybrykami, jak ten, który 
wczoraj się zdarzyli

N EK EO ŁO G JA .
F r a n c i s z e k  N o d z y ń s k i ,  obywatel a .  Wie­

liczki, ea. &fi ijał urzędu sprzełaź/ soli, ozdobiony 
złotym krsyżem zasługi, przeżywszy lat 85, zmarł da.
29 lipoa. Pogrzeb odbył s‘ę w~ioraj.

G a b r y s b k l  inpnji, apruadąja i nsjas*;*. 
fortejlaay, pi-niar, haraoaie t p ia n e k  — 
krajowa i nagraaiesne — aow* 1 prstgraM — 
ca gotówkę l m  ip h ty  -  b«* naiUnkl.

Repartnar Opsretki Iwowsklsj w K rtktwła.
We wtorek 2 sierpnia: „Posłaniec Nr 66M11, operetka 

w 3 akt z proiogietr. C. M. Ziehrera.
We środę 3 sierpnia: „Świat na opak11, fantastyczno- 

gretesknwa operetka w 6 odsłonach K. Kapellera.
We czwartek 4 sierpnia: „Posłaniec Nr 66óóa, opa* 

retks w 3 akt. z prologiem C. M- Ziehrera.
W piątek 6 sierpnia: „Bind/ei", operetka w 3 aktazh 

J. Offenbacha Cna ben?fis c.hóral.

Najgiistow ajsze ubrania
i7lzig|2k,i

w.
J t i i i i n i a

• i l^v J  ]3L m 
•• s  . « ó ż l n e

Związek krawców
K r a k ó w ,  ul. FłorjRńska27, t a ż  p r z y  B y a k u .

L w ó w , Fllja piRC ttaltekl 7. 2455
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gotowych ubrań
w  krąjn wyrobionych*
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Ogłoszenie rjzprtwj ofertowej. Dyrekoj* Koleji 
•Lw. rozda w cela budowy warsztatów wagoao- 
’ h na stacji w Podgórzu- PłaBzowie następuj%ce 

budowlane i dostaw1 w drodze publienej 
,,f&wy ofertowej.

R boty ziemne, murarskie kamieniarskie, nafto­
li ciesielskie, stolarskie, ćlusarskie, tokostuicie i 
;toaowe. Prelimiaowasy koszt 126.000 koron.

Eoaotrukoje Selaznr. okna, kraty, pokrywy, diwi- 
jvy >td. Preliminowany koszt 103 000 kor.

Oferty należy wnoaió do 3 września godziny 12.
| pdad iie. Bliższych informacji udziela Izba h»u- 

i przemysłowa w Krakowie.

Mąelłc hnifforyitjreniy.
Żeby nie ta wojna?

— Patrz, to jest grób mego pierwszego męża.— 
>dyby nie to, ża zginał na wojnie, nie byłabym »o- 
4)a t*oją żonę.

— Przeklęta wojna 1 
W Ostendzie.

— Panie Izydor, panie Izydor 1 dlaczego pan ate 
ie iąpie?

— P n eost ja tu przyjechałem dla przyjemno-
ttCłÓ̂ 1.

W ogrodzie zoolopkoznym.
Tatusiu! co to za zwierzę?
Słoń.

— A co on ma pod oozami? 
i — T.-ębę, synku.

— A ery to w taką tląbę, jak mówiła ciocia, pu- 
kił rr»wę pan kapitan?

W sądzie.
S ę d a i a :  Jafżo pan mogłeś, człowiek inteligen­

tny i łęykwiałoony, nołamaó tak gruby cybuch na 
dtabieeiS s» ej ż>ny ?

O b w i n i o n y :  Gzy pan sędzia zna moją żonę?
S ę d z i a :  Nie —  nie mam tego aaazczytu.
O b w i n i o n y :  To niech pan sędzia nic się nie 

odzywa lepiej.

* Dr Erzepki, sekretarz Towarzystwa przy­
jaciół nauk w Pozaania, który niedawno wydał 
drobne, nieznane wiersze Franciszka Zabłockiego 
i przygotowuje do druku takież nieznane wiersze 
Trembeckiego i Węgierskiego, zamierza wkrótce 
rosnocaąó pualikaeję wyszarpanych dzieł pisarzy 
wielkopolskich. Na pierwszy og*« ft pójść mają 
pisma: Ryszarda Berwińskiego, Liebalta i Cy­
bulskiego. Zamiarowi tema należy szezerze przy. 
klasnąć.

* Józef Wieniawski, u a a y  zaszeeytaie kom­
pozytor i fortepiauista, brat nieodżałowanego 
skrrypka, Henryaa Wieniawskiego, osiadł w Brn- 
kseill, gdzie po głośnej karjerze koncertowej 
poświęcił sie teraz pracy pedagogieruej. Szkoła 
jego cieszy się już wielkim ro«gło3em i groma­
dzi setki nczniów i uczennic. Pisma belgijskie 
donoszą, że od 15 września br. zapowiala Wie­
niawski bezpłatną rankę dla kilka niezamożnych, 
a wysoce uzdolnionych młodych pianistów. Pisma 
te  nie szczędzą wyrazów gorącego nraania dla 
znakomitego artysty, który pragnie uprzystępnić 
biednym korzystanie z bogatych zasobów wied-y 
swojej i doświadczenia.

* Myśli — Czechowi. Nie pozwalajcie usy­
piać siebie — czyńcie dobro i Póki jesteście mło­
dzi, i silni, i dzielni, nie przestawajcie czynić 
dobra! Szczęścia niema i nie powinno być; jest 
tylko — życie,®a jeżeli to żyeie ma sens jakiś 
i cel, to celem tym nie ,est nasze szczęście, lecz 
coś nieskończenie wyższego i mędrszego. Jest 
życie, jest prawo etyczne — najwyisum prawem 
jest... ezyaeie dobro 1

* * *
Są różne talenty: pisarskie, sceuiezne, malar­

skie; jest jeszcze jeden — Ludzki. Człowiek, po­
siadający ten talent, gdy zobaczy łzy — sam 
uapłacze; przy łożu chorego, on sam czuje się 
n etdrowym i jęczy; gdy widii gwałt jakiś, jemn 
&ię Ł<laje, /e  to nad nim uczyniono, lęka się jak 
dziecko i jednocześnie śmieszy na pomoc... Cudzy 
ból drażni go, podnieca, doprowadza do ekstazy.

* Knmes, zesiyt IV—V III, czasopismu Pol­
skiego Towarzystwa Przyrodników i a. Koperni­
ka uw iera rozprawy i artykuły następujące:

1) <] starożytności rodu ludzkiego napisał B. 
Dybowski.

2) Jędrt~ Śniadecki i jego „Teorja jestestw 
organicznysn aap. g, Łigowskt.

3 ) O rotitąju Sluduiczka, Gs. III E tablicą 
iTnko;rrafi:Łaą. nap, m. Grochowski.

4) Prawo BoyleVilarioao,rt, s tablicą lito­
graficzną, nap. W. Myjkowski.

6) Sprawozdanie z prae matematycznych pol­
skich z r. 1901. Opracowali S Zaroiaba, S. Kę­
piński, Z. Krygowski, K. Żórawssl i W. Bartan.

6) Tożsamo za r. 1902.
7) Notatki naukowe podali M. Łomnicki i F. 

Bartonee.
9) Sprawozdania z literatury przyrodniczej, 

podali M. Radwańska, K. Kułwieć, K. Czerwiń­
ski, J. Tar, M. i J. Łomnicki, S. Opolski.

———————W— — ■—— ——ggfguuuwapJtĄ/ WWW—

W a t y k a n  1 F r a n c j a .
Zerwanie stosunków dyplomatycznych.

Paryż 1 sierpnia. N u n c j u s z  p a p i e s k i  
migr. Łoreuzelli w y j e c h a ł  w ao bo t ę  wieczo­
rem w towarzystwie swego sekretarza do R . y-
i « .  —

Paryż 1 sierpnia. Dziennik urzędu wy ogłasza 
pismo,jakie wymienił r z ą d  f r a n c u s k i  x S t o ­
l i c ą  św.  w s p r a w i e  b i s k u p ó w  L & y a l u
i D i j o n n .  Szczegółu e godne o. u^agi jest pi­
smo prezydenta ministrów Combesa, w którea 
ten zawiadamia ministra spraw zagranicznych 
Delcassego, że rada ministerjaiaa, mająca się od­
być, zna zarządzenia, do jaklea należy się uciec 
celem ochrony godności rządu. Prezydent mini­
strów Combes zawiadamia w te21 w piśmie o pi­
śmie kardynała VanutelłOjc do biskupa Łayalu, 
które suspendaje biskupa i puwołujo go do Rzy­
mu. Combes wskazuje dalej, że te r ozkazy i gro­
źby się powtórzyły. Jest on zdania, ża takie po­
stępowanie wskazuje na zamiar proyyoko wanta 1 
wypowiedzenia koukordatn przez Lekceważenie 
praw rządu francaskiego. Jestem zdecjd many, 
pi ,ze Combes, zerwać stosunki z Ssoueą św., 
gdyby listów tych nie cofnięto.

Zasługuje dalej na uwagę t e l e g r a m  mi ­
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  D e l c a s ­
s e g o , w którym ten prosi francuskiego zastępcę 
przy Watykanie, o wręczenie kardynałowi sekre­
tarzowi noty, zawiadamiającej, że wobec faktu,
i i  Stolica św. podtrzymuje swe kroki, jakie u- 
ezyuiła b«* wibdzy państwa, s kićrma podpisała 
konkordpt, Francja posturo.,na zerwać stosunki 
które z woli Stolicy św. stały s ę obecnie bez­
przedmiotowymi. Telegram dodaje- „uważamy 
misję apostolskiego nanejnsza sa skońcsoaą“.

Paryż l  sierpnia. Dzienniki radykalne i so­
cjalistyczne wyrażają radość * powoda serwa- 
wania stosunków między Francją a Watykanem 
i spodziewają się, ze rząi na tern nie poprze­
stanie. Dsiennik; przyrzekają pop;er.;ć r;ąd przy 
przeprowadsauia znpełsego rozdziała.

Dzienniki opozycyjne wątpią czy C.sabes po- 
sanie się &ż do rozdziału Kościoła o i państwa 
1 obwiniają go praedewszystkiem, że chce sobie 
przy dłużyć urząd ministra,

Soleil wskazuje ua zgubne skałki zerwania 
z Papieżem i wyraża ździwianie, iii parlament 
nie zostanie zwołany.

Paryż 1-go sierpnia. Malin twie o«i, że rząd 
jest zdecydowany, gdy Izba się sbi , zc, pozwo­
lić n a t y c h m i a s t  na  o t> r a, u y r. .h. d i n t e r ­
p e l a c j a m i  w s p r a w i e  o d w o ł & a i a  f r a n ­
c u s k i e g o  a m b a s a d o r a  p r a y  W a t y k a ­
nie.

Rzym 1 go sierpnia. Nuacuss L r e n z e l l i  
p r z y o y ł  t u  d z i s i a j  r ano-

Paryż J sierpnia. Biskup LavtU; z/był tataj 
i był przyjęty przez dyrektora min...tarstwa wy­
znań.

Rzym 2 sierpnia. Osserrafore B>, ano, który
w niedzielę nie wychodzi, ogłosi v oraj znany
komnnlkat o zerwaniu stosunkó. lyplomaty- 
cznych, dodając następującą uwagę; „w  prze­
konaniu, że Stolica Apostolska w d*,uej chwili 
przedstawi do powszechnej wiadoa.ici prawdzi­
we fakta, które spowodowały z e tk n ie  stosun­
ków dyplomatycznych Stolicy św. sądem Re­
publiki francuskiej — ogłaszamy .czasow o, 
aby spełnić obowiązek sprawoziaw^^y, to, co 
nam nadesłała aj. Stefaniego*.

Rzym 2 sierpnia. Francuski jr-ep zenłant de 
Courseł nie wyjechał jesitze, jak wczoraj mylnie 
doniesiono z Rzymu, ale lada cii la oczekuje 
nadejścia roikazu wyjazdu. Stosu.u - z. Watyka­
nem całkiem zerwane. Fu wyjeźd Ms personelu 
ambasady francuskiej poz, stanie tył ko urzędnik 
archiwalny, który nie będzie jeó ;,k spełniał 
żadnych iitkey j dyplomatycznych.

i i i i i  H
Depesze dzieaae.

Zajęcie okrętów rosyjskinh.
Londyn 1 sierpnia Daily Teleyrnph donosi z

/fiiiHg telegramu

sprawozdawcy dziennika Osagi, wyjechały dnia 
24 lipce z Portu Artura, pod osłoną mgły, d w a  
w i e l k i e  ros .  p a r o w c e ,  każdy po 6.000 ton. 
w towarzystwie kontrtorpedowca. Na pokładzie 
parowców znajdowało się wiele osób cywilnych. 
Gdy mgła opadła, s p o s t r z e g ł  t e  o k r ę t y  
j ap .  k o n t r t o r p e d o w i e c ,  należący do eska­
dry blokującej Port Artura. R o s j a n i e  wy ­
w i e s i l i  białą chorągiew. O b a  p a r o w c e ,  
j a k o t e ż  ros .  k o n t r  t o r p e d o w i e c  p r z e ­
t r a n s p o r t o w a n o  do p o d s t a w y  o p e r a ­
c y j n e j  japońskiej floty.

Pod Halczoi.
Niuczwai a 1 sierpnia. (Renter). Od strony 

Haiczengn słychać ciągle s i l n ą  s t r z e l a n i ­
nę.

Japończycy pod Mukdenem.
Paryż 1 sierpnia. Patite Perisienne donosi, ie  

przednie straże armjl u roklego pą już por MuA- 
deaem.

Z bitwy p6d Taszlczao.
Tokio 1 sierpnia. Według ostatecznych reia- 

cji stracili Japończycy pud Tasziczao 12 o f i ­
c e r ó w  i 136 I n d i i  z a b i t y c h  i 47 o f i c e ­
r ó w i 848 ł a d z i  r a n n y c h .

Nowy teren wojay.
Paryż 1 sierpnia. Echo de Parts donosi z Pe­

tersburga: P o t w i e r d z a  s i ę ,  ż e l - s z y  k o r ­
p u s  a r m j l ,  który obecnie znajduje się w L i a -  
o j a n g ,  odejdzie w przyszłym tygodniu dc Wła- 
dywoctoku dia wzmocnienia tamtejszego garni- 
zona.

Na rzece Llao.
Nluozwaag 1 sierpnia. Doniesienie Biura 

Reutera: Rosyjska kanonierba „ S i w u c z "  mia­
ła zostać z n i s z c z o n ą  na rzece Łiao, 3C n il 
powyżej Nlnezwsngu.

„Knight Con.aii.iic tur*.
Loadyn 1 sierpnia. Binro Reutera donosi z 

Petersburga: Angielska ambasada nie otrzymała 
dotąd żadnej odpowiedzi ze strony rządu rosyj­
skiego w sprawie okrętu „Kuight Commandeur". 
Ambasada niema jednakże żadnego powodu do 
mniemania, jakoby zapewnienia dane ambasado­
rowi Hardinge, nie miały być u sposób lojalny 
wypełnione

Petersburg 1 sierpnia. Zastępcy Biura Rea- 
tera doniesiono, że z powoda zajścia z okrętem 
„Knlght Commandeur*, przesłane będą admirało­
wi Skrydłowowi zmienione instrukcje.

„Arabia*.
Petersburg 1 sierpnia. Sąd konfiskacyjoy we 

Włady wostoku obraduje dzisiaj nad konfiskatą 
okrętu „Arabia*.

Przejazd przez Da~danelia.
Kocatantyaopol 1 sierpnia. Doniesienie dzien­

ników, że w sprawie przejardn okrętów rosyj­
skich floty ochotniczej przez cieśninę, ciągle są 
podejmowane kroki i wymiana not, są niepraw­
dziwe. Dotycząca wymiana zdań odbywa się na 
razie między Londynem a Peterstergiem, jednak­
że jeszcze nie ukończono w tej kwectji per­
traktacji.

D e p e s z e  n s e n e .
Sftcketoerg odcięty.

Londyn 2 sierpnia. (Tel. wł.) Da:ly Mail do­
nosi z Tokio, że w d n i n  31 l i p c a  Japończysy 
po dwudniowej zaciętej walce zdobyli miejsco­
wość S rauczeng, leżąeą koło Haiczeng i wsku­
tek tego k o r p u s  j e n e r a ł a  S t a c k e l b e r -  
ga,  ł ą c - ą c y  p r a w e  s k r z y d ł o  a r m j i K u -  
r o p a t k i n a ,  zastał odcięty.

Petersburg 2 sierpnia. (Oficjalnie). Kuropat- 
kin telegrafaje pod datą 31 lipca: Na froncie 
połndniowym straż przednia naszego lewege 
skrzydła po  aa  c i ę t e j  w a l c e  koło Sanczen- 
dza i po  d w u k r o t n e j  z m i a n i e  s t a n o w i ­
s k a  c o f n ę ł a  s i ę  n a  n i e d a l e k ą  o d l e ­
g ł o ś ć  kn  H r j e z e n g .  Straż tylna naszego 
prawego skrzydła nie była ściganą przez nie­
przyjaciela, który ograniczył się tylke do walki 
artyjerjl.

W  S i m n c z e n g  u s t a ł a  w a l k a  o go d z .  
6 u  i n. 45 w i e c z o r e m .  Nasz oddział pozo­
stał na swojem stanowiska.

O o p e i a c j a c n  n a s z e g o  n a j s k r a j ­
n i e j s z e g o  p r a w e g o  s k r z y d ł a  n i e  ma m 
d o t ą d  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i .  Także w wą­
wozie Janczelin ntrzymał się nasz wschodni od­
dział na swem stanowiska.

Komendant tego odziała jenerał hr. K e l l e r ,  
który wybrał za puukt obserwacji miejsce nąj- 
nardziej przez nieprzyjacielsk e bateije ostrzeli­
wane, został o godz. 3 pop.  ś m i e r t e l n i e  
r a n i o n y  i w 20 m i n u t  p o t e m  s k o n a ł .

W kierunku Sąjmatse-Liaojang gromadzą J a ­
pończycy z n a c z n e  s i ł y .  S t r a t y  d n i a  
w e t  o r u j s z e g o  j e s z c z e  n i e  s ą  s t w i e r ­
dzone .

i;0 tanich cenacn ua damskie saknin 
w e ł n i a n e  C z a r u e

^ K rak o w ie , p r«y u l,jlorjftćsk lej 1.17
Lapmciw Łouiu „podlRóża*1 !7#8

ChuslLić, Pledy, Ech* 
kale, Dymki bitłe, i.

Ł k f l l o r c w e ,  
bawełniane i  uieia&e kolerowre.

i wełniane, Koce wełniane 1 bawełniane, Kapy, Szyfony, P w -  
Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki ao nosa, Ręczaiki
kie towary w doborowych gatuskaeb
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Telegram kończy się słowami: Nasze wojska 
itraymały wssystkie swe stanowiska

Loadya 2 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail pi­
sze: Jenerałowie angielscy na podstawie eflejal- 
nego raportu, kfóry Knropatkin wysłał do cara 
o bitwie pod Haieseng, uważają o d e l ę e ł e  
k o r p n s n  S t a e k e l b e r g a ,  tworzącego prawe 
skrsydło armji rosyjskiej, i a  f a k t  d o k o n a n y .

Knropatkin sam p r i y e n a j e ,  że  o l o s a c h  
t e g o  k o r p n s n  n i e  ma  ż a d n y c h  w i a d o ­
moś c i .

Cfeazywa Japończyków.
Petersburg 3 sierpnia. (Ofisjalnie). Knropatkin 

telegrafuje pod datą SI bm.: Trzy armje Jcpei- 
ske  rozpoczęły dzisiaj ponowtie ofenzywę. Na
południowym froncie broniła się nasza straż tyl 
na lawzlęcie i cofnęła się dopiero «a ąjawieniem 
się snaeinyeh sił nieprzyjacielskich, posuwając 
się pcweli w kierunku Ćajczeng. Eos. oddział 
stojący koło Slunecien stawiał od godziny 3 pop. 
opór alakem nieprzyjaciela, zwróconym na jego 
prawe skrzydło, stojące koło KŁanhualin. Od­
dział ten zadał nieprzyjacielowi wielkie straty.

G ł ó w n a  a r m j a j e n e r a ł a O k n  m a s z e ­
r u j e  od drogi Janszuehu-Deputsa Laokhanzia w 
k i e r u n k u  S i m u e z e n g  1 E a j c z e n g .

Na wsehodnlm froncie przeszli Japończycy do 
ofensywy przeciw naszym stanowiskom w Tkha- 
Yu a n . Ich główne siły gromadzą się, mając za­
miar obejść nasze prawe skrzydło. Także na ii- 
nji Ssjmatse Liaojang przeszedł nieprzyjaciel do 
ataku na nasze stanowiska koło Hutsijatsa.

Telegram (en donosi w końcu, że Japończy­
cy wysadzają w Inkau (Ninerwang) znaczne si­
ły wojenne pod ochroną kilku okrętów wojen­
nych.

Połoieale Korop ztklza.
Petersburg 2 sierpnia. (Tel. wł ) Obiegają tu 

pogłoski, że t ficerowie i żołnierze ros. są wprost 
r o z p a c z l i w i e  u s p o s o b i e n i  z p o w o d a  
s w e g o p o ł o ż e n i a ,  które rozsmieją dobrze. Jen. 
Knropatkin będzie się starał przebić Bię do Muk- 
denu, o Ile naturalnie pozwoli na to jen. Kuro- 
ki, który w d a r ł  s i ę  j u ż  m i ę d z y  Li  a o- 
j a n g  i Mu k d e n .  Japończycy wysłali na rzekę 
Łlao swe kanonierki, aby p r z e s z k o d z i ć  e- 
w e n t u a l n e m u  p r z e j ś c i u  K u r o p a t k i n a  
n a  t e r y t o r j u m  c h i ń s k i e .

Śmierć Jenerała Kellera.
Petersburg 2 sierpnia. (Sos. aj. tel ). Z pla­

cu boju nadeszła wiadomość, że jeaerał Keller 
poległ wczoraj wieczorem, u g o d s p n y  o d ł a m ­
k a m i  g r a n i t u .

Zatopiony statek Japeńskl.
Petersburg 2 sierpnia. (Sos. aj. tel.) Tele­

gram admirała Aleksiejewa z dn. 29 llpen dono­
si: Według sprawozdania korespondenta Portu 
Artura, jedna z nastyeh łodzi torpedowych, któ­
ra krążyła koło wybrzeży Kwantungu, spotkała 
w noey dnia 16 lipca japoński parowiec „Hip- 
sang*, który jeehał z japońską załogą na pokła­
dzie, pogasiwszy światła. Parowiec ten wyjechał 
z zatoki Kucza. Mimo, że ł ó d ź  t o r p e d o w a  
d a ł a  10 s t r z a ł ó w  a r m a t n i e h ,  parowiec 
nie zatrzymał się, lecz usiłował wymknąć się 
wśród mgły, prsyezem odpowiadano z parowca 
ogniem z broni ręcznej. P a r o w i e e z o s t a ł t o r -  
p e d ą  z a t o p i o n y .  Część pasażerów, a miano­
wicie 6 Anglików, 1 Sosjanina i 17 Chińczyków 
wzięła łódź torpedowa na pokład. Wśród Chiń- 
ezyków było 12 r&nnyeh, których umieszczono 
w szpitalu. Kilka OBób utonęło.

Książęta niemieccy aa wojnie.
Berlin 2 sierpnia. Biuro Wolffa donosi c Poes- 

demu: ks. Fryderyk Leopold pruski ma być wy­
słany do rosyjskiej kwatery głównej, zaś ks. Ka­
rol Antoni Hohenzollern do japońskiej głównej 
kwatery.

Syn Tołstoja.
Berlin 2 sierpnia. (Tei. wł.) Beri. Tgbl. do­

nosi, że sy n  L e o n a  T o ł s t o j a  z g ł o s i ł  s i ę  
j a k o  o e h o t n i k  do a r m j i  r o s y j s k i e j .

Rosyjska flota ochotalcza.
Kopenhaga 2 sierpnia. Wczorąj o północy 

przejechały krążowniki rosyjskiej floty ochotni­
czej „Don* i „Ura l * wraz z dwoma łodziami 
torpedoweml koło Frederiehshaven. Koło Skagen 
łodzie torpedowe zawróciły i pojechały koło Fre- 
derichshayen do OereBund; k r ą ż o w n i k i  po ­
j e c h a ł y  d a l e j  s ame .

Kontrabanda.
Loadyn 2 sierpnia. W Izbie gmin Me. A r­

t u r  zapytał, czy rząd zam inb też w porozu­
mieniu s Innem mocarstwem poczynił kroki, ee- 
lem zwrócenia uwagi rządu rosyjskiego i japoń­
skiego, na nadmierne rozszerzenie pojęcia kon­
trabandy wojennej, oraz czy rząd angielski za­
protestował przeciw sapatrywaniu mocarstw, 
prowadzących wojnę, iż bez względu na prawa

państw neutralnych, mogą dowolnie uraawać za 
kontrabandę wojenną to, eo pragną.

Podsekietarc P e r e y  oświadczył, że rząd 
angielski polecił ambasadorowi, aby wręczył 
rządowi rosyjskiemu protest przeciw uznawaniu 
ta  kontrabandę środków żywneśe). Co się tyczy 
drogiego pytania, to rząd nie uważa obecnej 
chwili za stosowną do politycznego oświad­
czenia.

„Thea*.
Bsrllm 2 sierpnia. (Tel. wł.) Z Tokio dono- 

sią, że panuje tam zaniepokojenie co do losu pa­
rowca niemieckiego „Thea*, który w tyeh dniach 
miał przybyć do portów japońskich.

Po zamachu na Plehwego.
Kol soja 2 Sierpnia. (Tel. wł ). Koln. Ztg. do­

nosi z Petersburga, że bomba, którą zamordo­
wano Plehwego, napełnioną była nie tylko Bilną 
materją wybuchową, ale także g w o ź d z i a m i .  
Gwoździ tyeh znaleziono wiele.

Mordereę umieszczono tymczasem w szpitalu 
im. Aleksandra w oddziale dla więźniów. Oświad 
ezył on dyrektorowi poliejl po przyjściu do przy­
tomności, że s t a n o w c z o  n i e  p o w i e  j a k  
s i ę  n a z y w a  i k i m  j e s t .

Plehwe na kilka dni przed zamachem był 
b a r d z o  p r z y g n ę b i o n y  i b a r d z o  p e ­
s y m i s t y c z n i e  m ó w i ł  o s w o j e m  p o ­
ł o ż e n i u .  Widoeznem zatem jest, że b y ł  u- 
w i & d o m i o n y m  o p r z y g o t o w u j ą c y m  
s i ę  n a  n i e g o  z a m a c h u .  Ponieważ s p o ­
d z i e w a ł  s i ę ,  ż e  z a m a c h  b ę d z i e  w y ­
k o n a n y  w j e g o  m i e s z k a n i a ,  w y s ł a ł  
s w o j ą  f a m i l j  ę.

Petersburg 2 sierpnia. (Tel. wł.) Policja pe­
tersburska twierdzi, że w z a m a c h u  b r a ł o  
u d z i a ł  5 l u d z i .  Zamach był tak zaaranżowa­
ny, że g d y b y  n i e  p o w i ó d ł  s i ę  w pi  e r  w- 
n e u  m i e j s c u ,  P l e h w e  b y ł b y  z g i n ą ł  
p r z e d  d w o r c e m  k o l e j o w y m .

Petersburg 2 sierpnia. (Tel. wł.) Car w dniu 
zamacha misł prsyjąć u siebie Plehwego i ocze­
kiwał go o godzinie 11 w willi earowej matki. 
Gdy czas ten minął, zaczął się niecierpliwić 1 
kazał dać sobie znać w tej chwili, gdy tylko 
Plehwe przyjtdzie. Wkrótce zjawił się jenerał 
Hesse. Wszedł on z miną posępną, jak gdyby 
swem zachowaniem Bię eheiał cara przygotować 
na smutną wiadomość.

— Czy Plehwe przyjechał? — zapytał car.
— Nie najjaśniejszy panie — odpowiedział 

Hesse. — Plehwe został zabity.
Car w pierwszej chwili zapłakał, a potem przez 

eały dzień nie przemówił do nikogo ani słowa.
Londyn 2 sierpnia. (Tel. wł.) Według donie­

sienia Daily Graphic z Petersburga, w kołach 
dobrze informowanych zapewniają, że aresztowa­
ny przez policję n i e m a  n i c  w s p ó l n e g o  z 
z a m a c h e m ,  a r z e c z y w i s t y  m o r d e r c a  
z d o ł a ł  u m k n ą ć .  Policja podejmuje ciągle no- 
we 1 l i c z n e  a r e s z t o w a n i a .

Paryż 2 sierpnia. (Tel. wł.) Rappel donosi, 
że rosyjskie koła rewolucyjne za granieą ogłoszą 
wkrótce d o k ł a d n y  o p i s  z a m a c h u  na Pleh­
wego, aby przez to odwrócić podejrzenia od osób 
niewinnych.

Petersburg 2 sierpnia. (Tel. w ł). Jako na­
stępcę Plehwego wymieniają tutaj h r. M u r a ­
w i e  w a.

TELEGRAMY.
Mianowania.

Wiedeń 2 siepnia. Wiener Ztg ogłasza miano­
wanie sybstytuta prokuratorji we Lwowie Ro­
mana L e w i c k i e g o  zastępcą nadproknratora 
w V I I I  ran d ze ,ad jn n k taJó zefaL u b ien ieek ie - 
go substytutem prokuratorji w VIII randze, obu 
we Lwowie.

Rozruchy strejkewe.
Wiedeń 2 sierpnia. Z powodu strejku woźni­

ców towarowych przyszło wczoraj wieczorem do 
poważniejszych wykroczeń w dzielnicy Ottakring. 
Gdy policja usunęła z wozów kilku strejkująeyeh 
i kilkunastu z tłumu, oraz aresztowała jednego 
ezłowieka za obrazę policji, obrzucono ją kamie­
niami, przyczem jeden z urzędników odniósł cię­
żką ranę w głowę. Urzędnik dobył Bzabli i ska­
leczył kilka osób. Tłnm nieustannie wzrastający 
obrzneał policję ciągle kamieniami, przyczem zra­
niono drugiego urzędnika. Tłum przybierał eo- 
raz groźniejszą postawę, wskutek ezego sprowa­
dzono silniejszy oddział policyjny, który areszto­
wał 30 ludzi, a zbiegowisko rozprószył.

Wieczorem przyszło do ekscesów na ulicy 
Wilhelminy, gdzie tłum aliezny urządził demonstra­
cję przed strażnicą policyjną. Aresztowano sześć 
osób i przywrócono spokój.

I

List gesczy za pasłem.
Budapeszt i  sierpnia. Sąd wydał list go ii* 

za byłym posłem do sejmu węgierskiego pfo 
Lutzem, który ■ powoda podburzania przeflt 
Węgrom, skazany został na rok więzienia i uei*V 
do Berlina.

Cbyblaay zamach.
Madryt 2 sierpnia. Słychać, że n a  k r ó l  

A l f o n s a  p r z y g o t o w a n y  b y ł  z a m a e  
p o d c z a s  o d w i e d z i n  k a t e d r y  w S 
t j a g o .  Z n a l e z i o n o  b o m b ę  z n a w p  
p r z e p a l o n y m  l o n t e m ,  eo z a p o b i e g  
n i e s z e z ę ś e i a .

Święte Ignaeega Łajali.
Sar Sebastjał 2 sierpnia. Ooegdaj wieczo­

rem odbył się w Bilbao pochód stowarzyszeń re­
ligijnych z okazji święta Ignacego Lojoli. Przy' 
szło do demonstracji. — Policja przywróciła por 
rządek.

Strejk w Borysławiu.
Borysław 1 sierpnia. W sobotę przy współ' 

udziale radcy dworu Plwocklego d o s z ł a  do 
s k u t k u  u g o d a  p o m i ę d z y  d y r e k c j a m i  
obu  k o p a l n i  w o s k u  z i e m n e g o ,  a r o b o  
t n 1 k a m i.

W noey z soboty na niedzielę rozpocząć się 
miała pierwsza szychta. Robotnicy naftowi W 
liczbie około 400 uchwalili na wezorajszem zgro 
madzeniu z a ż ą d a ć  o p i n j l  t e c h n i c z n e j  eo 
do dopuszczalności 8-godzinnej szychty. Wre­
szcie postanowiono wytrwać w strejku aż do u- 
zyskania rękojmi, że wszyscy strejkująey zosta­
ną na powrót priyjęei do roboty.

Krosno 1 sitrpia (Tel. pryw.) Strejk robo­
tników naftowych w Równem, Rogach i Bóbree, 
o ile nie zejdą nieprzewidziane ewentnalnośei, 
można nwsiać p r a w i e  za  u k o ń c z o n y .  — 
Z wyjątkiem kilkunastu p o d j ę l i  j e s z c z e  
p r a c ę  w s z y s c y  d a w n i  r o b o t n i c y .  Ta­
kże w W ę g l ó w e e  z g ł a s z a  s i ę  c o r a z  
w i ę k s z a  l i c z b a  e h ę t n y c h  do p r a c y .  — 
W Potoku stan niezmieniony.

Witto w Petersburgu.
Petersburg 1 Bierpnia. Prezydent komitetu 

miniBtrów Witte powrócił do Petersburga z Paryża- 
Pożar lasów.

Dessau 1 sierpnia. W pruskich i anhalskieh 
lasach między Ramenbaum, Solnitz a Naehlau 
s t o i  w p ł o m i e n i a c h  3000 morgów lasów. 
Silne oddziały wojskowe pracują nad zlokalizo­
waniem pożaru.

Ambasada Stanów Zjednoczonych w Turcji.
Konstantynopol 1 sierpnia. Rząd Stanów Zje­

dnoczonych od dwu lat stara się bez skntku 
przeprowadzić zamianę tutejszego poselstwa na 
ambasadę. Porta odmawia tego, podając, iż za­
miana tureckiego poselstwa w Waszyngtonie na 
ambasadę wieleby kosztowała. Powodem odmowy 
jest jednakie, że Porta nie chce dopuścić, aby 
Ameryka przez ambasadę w Konstantynopolu 1 
przez misje amerykańskie w Małej Azji nie zy­
skała zbyt wielkiego wpływu politycznego. Dla 
tego stawia Porta rozmaite trudności. W osta­
tnim eiasie ponowiły Stany Zjednoczone swe 
starania, jednakże tak w Ildia jak 1 u Porty za­
jęto odmowne stanowisko.

Paryż 1 sierpnia. Austrjaeki minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuehowski przybył tu z Vit- 
tel, gdzie bawił na kuracji.

Bern 2 sierpnia. Rozpoczęła się to międzyna­
rodowa konferencja w sprawie uproszczenia istnie­
jących w rozmaitych krajach przepisów admini­
stracyjnych o przemysłowej własności. Z AuBtrji 
biorą udział w konferencji szef sekcji Deck? 
radca Bekeyjny Schima 1 starszy komisarz Schorz.

f k u r t y  t e le g r a f ic z n e .
Wiedeń 1-go sierpnia. — (Giełd* pop.). — Godzina 8-— 

Ma ?ki 117-25 Renta majowa 99 40, W ęt rsnta korono­
wa 9 7 — , Akcja aactr. zakładu kredytu 886-75 Akcje wa:- 
748 — , Akcja Ang-iobatikn 278-—, Akcja Uniobankn 516 60  
Akeje ŁSndłsrbaaku 42460 Akcje kr lei pańct. 689 25 w . , . 
bardy —■•—, Akęj* fabryki broni 48 1 — , Akcje tytoc. e 
842 — , Akcja Aipiny 484 50 Losy tureckie 127-60, Roi a 
252 60.

Cukier (spok.) 22-05, — spirytus (słaby) 48-00, — oa-
fta

.6* A  j> K fcp Hi % fif Jtó.

D r Bruno Wojciechowski ■  J2
b. asystent kliniki glzsknloglozao połoźalozej Unlw. JagleL
ordynuje w ch^ioba-h kobiecych w Krakowie Podwale 9 I  p. 
od 8—6. Telefon Kr. 862. (Mieszkanie i telefon po Prof.

Orze Raczyńskim). 2613

feteryny Zakopiańskie. I  %
Nąjtaftsze źródło zaknpna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych ^
J .  F . J .  K o m e u d s i i s k i ,  Z ak op an e ,,

WODaSYTNiA KAZIMIERZA ROBACKIEGO ul*

Miód stołowy lekki butelka 50 cni 
Miód stołowy mocny butelka 50 sni. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent.

założona w  roku 1841 — K raków  
fSławkowzka I. *6  -  poleca:

Miód kuraeyjny butelka 80 ent. Miód kasztelański butelka 1 tłr. 60 en t
Miód esencja butelka 1 tłr  Miód maliniak butelka 1 sir. 50 ent.
Miód kopo wlec butelka 1 rir. 20 ent. Maliniaki. Wiśniaki. Dereni aki. 1740
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iligenlna osoba
Im , przyjmie obowiąrek go- 

harki, lub Klucznicy i t r u .  
ia :  Pani K. R Maućw. £617

b . O O O  k o r o n
umieszczenia na drugą hipo- 
Banku. W .idomość w Admiu. 

„Głosu Narodu11. 2ol6 S 5

a w a l e r
prawego charakteru, u- 

ik państwowy, 2.000 kor., 
s ię  e  p a n n ą  inteli-

i gospodarną. — Rzecz 
dyskiecya zapewniona. — 
re zgłoszenia z fotografią 
a 8 sierpnia br. upraiza 

[nadsyłać do Administraiyi 
Isi. Narodu“ din „K ,

2579 £ 8

O S O B A
jiiego wieku, znająca się bardzo 

b na gospodarstwie i na kuchni, 
kuje posady ■ araz. Wiad im ość 
II. Kolejowej L. 2 w Krakowie 

u p. Macaków. 3565 8 3

to lubi
piegów, delikatną twarz, mię- 

I eiastyczną skórą i róiową płeć, 
J h używa codziennie z n a n e g o  
fedycznego

B B l t u n A M l i A  
[ T 0 Ł A  L I L I O W E G O  

(m>rka ochronna: 3 górnicy) 
m ii Ł Co., Dresdea a. Tetschea 

a/L. 1456 5 0 
Bu nabycia po 80 hal. w Krako- 

w aptekach: M. Proń, Ka'ol 
r, W. Redyk, F. Gralewski, K. 

iszniewski, Barlmański i Sp., Ł. 
iosenberg, w droguerych: J. Hanak 
. Sp., Anast. Pronez. F. Zopotb i 
1., J. W iszniewski i Sp., J. Kle- 

nsiewioz, Arnold Reifer. ul. Gro- 
ka Ł. 3d, J. Beim i Sp., Roman 
ubuer, St. Rożnowski, M. Kreisler 

rodzka 81. — w Bochni: Stanisł. 
Pawłowski, Jan Michnik, - w Now. 
Łączu W~ aptekach: K. Jakubowski, 
L. GeurgeiC; w diogu.-yaeh: T. 

[Kwieciński, D Klansner, -  w Rze 
Iszowie: w aptece A. Karpiński; J. 

Kołodziej o w s k i, [Paulina Brttnner, 
Lazar Friedenberg Podgórze.

Chłopiec
ylko zamibj8Cowy, z ukończoną 

czwartą wydziałową, potrzebny 
zaraz do handlu korzennego

TANA NAGŁA
w  K r a k o w i e

przy ulicy Szczepański; 11. 
3660 3 8

D W O R E K
[odpowiedni dla emerytów, Inb potrze- 
| kujących dłuższego pobytu na wsi skła­

dający się z domu mie zka'nego, 8 za­
budowań gospodarczych, ogrodów, sadu 
roli i łąki jest do s p r z e d a n i a .  Ca- 

| *ośe przeszło 3 morgowa, ogrodzona 
i  położona ned rzeczółką, na ulubio- 
aem miejscu wycieczek letnich miesz.

Krasowa. W<ad w Adm. dziennika. 
3560 b 5
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Wykaz wolnych posad
rządowych, publicznych i prywatnych 
ze a-erpnia n  ura praeuło 93 róznyah 
nosad i zajęć, prenumerata mieiiąsana 

'przesyłką 60 et., kwartalnie 1-60 złs.

I N F O B H A T O B
Krakóar, ulice Sapitatna Kr. M. S81a

wiy

RząAowo uprawnione ^

Fihyb mmkjń atayek i speeyabyd Mizyd;
pod i m ą  £

K, RŻĄCA i CHMURSKI
łr  K r a k o w i e ,  a L  ś w .  G e r t r u d y  L  4 ,  

wyrąbie pod kontrolą komisji Przemysłowej Towai. ».wa D eku e- u 
krek., poloeuua przez toż Towarzystwo 1768

w  W O D Y  M IW EBA '.ł\t SZTUCZKĘ g
*  cipowi dąjące składem chemicznym wodom: BKlłaklej. Bkaheeblerekle] *

.  cząstkowa w aptekach 1 drogueryeeh. — Denniki na żądami dam o. ^
J r  vA/ V » / ^  V  W  W W l d / W

?**•, ^  *

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząa dóbr Orodkowice poczta Brzezie

POLECA DO SIEWU:
I. P s k e m i c ę  ostką Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczuną dwuma me­

dalami na wystawie puwsaechnej w Paryżn, i uznaną na targu nasiennym 
we Lwowie za napiąkoiąjszą ze wszystkich odmian.
1. „ E l i t a 1 pochodząca z najdorodniejszych kłosów rąką na polu

wybieranych po cenie za 100 k i l o ..................................................... kor. 38’—
3. „ S e l e k c y j n a  pierwsza produkeya Elity ..............................kor. 26.—

II. Ż y t o  p o l s k i e  mało wymagające i p le n n e ..................................... kor. 22.—
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 

iune odmiany w próbach powziętych w roku 1903 przea Z wiatek Handlowy 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumią się loco staoya Podłęże, lub Kłaj. «a wo­
rek dolicza się cenę koszta. 3570 3 0

Browar parowy w Trzcinicy
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE

P O C Z T A , T E L E G R A F  i  S T A O Y A  K O L E J O W A  

poleca Szan. P. T. Publiczności :
napełniane do flatzek i paiteryzowane  
w  browarze.
jest 14-itopniow e w  gatunkn tan  sflń fn i jak 
importowane piwo z  Monachium wKulmbaeh 
wyrabiane w yłącznie ze słodu w  wysokiej 
temperaturze, prażone be* domieszLi słodu 

prażonego, wskutek czego jest o w iele łagodniejszego imaku jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominająca smak karmeln.

piuin RAWARęyiF T>n1ftCa *2 beztrw istym  oob em  sczegól- 
I I  f i  U  D M  ? i  I ‘ ' O M L  nie Panirm i rekonwalescentom.

/ a m A w i o n i o  na F tw o  B a w a r sk ie  uskuteczni* 
Ł A d l i i U  W i t ? l l ł d  wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak
w iele innych browarów zagranicznych przez pośredników i  propinatorow  
do flaszek napełni me.

doborowej^ jakości P i w o  M a r c o w e ,  ^ s p o r t o w e  i  B o | .

CENNIKI ROZ81ŁA BROW AR DARMO i OPŁATNIE.
Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i  dyplomy na 
nabiępnjąeych wystawach^ w Paryżn, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londyme, 
Hrrkseli. Bordeaui, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Riell

i Amsterdamie. 1141 7 24

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trój graniasta flaszka zam­
knięta poboczu, opaską (czerwony i czarny drnk na żółtym papierze).

00TYC H C2ŁS NIEZRÓWNANY  1I[
VY. M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

t i i M h  ;
T R ftN S 5 2

(w  prawnie ochronionem opakowaniu) 
żółty, flaszka 2  kor., biały, flaszka 3  kor., 

Wilhelma Maagera 
w  Wiednia.

Badany przez nąjznakomitszych lekarzy, a wsku­
tek ł a t w e g o  t i  u w l c n i a  szczególnie także 
dla dzieci p<uefx>iiy i zapisywany we wszystkich 
tycb wypadkach, w których lekarz chce sprowa­
dzić w z m o c n l e u l e  c a ł e g o  u s t r o j ą ,  
s z c z e g ó l n i e j  p i e n i  i  p ł a c ,  p r z y b y ­
t e k  w a g i  e i n l a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  

uraz u  o g ó l e  o c o y o E C B e n le  k r w i .
Do nabycia prawie w e  w s z y t k l c h  a p t e -  

i  s k ł a d a e h  a p t e e a n y e k  a a u t r .-k a e k :
w ę g i e r s k i e g o  p a ń s t w a .

Główny skład i rozsyłkę dla państwa anstr.-węgiar. ma
W . Maagcr w  Wiedmiu H./3., Heunarkt Nr. 3.

Naśladownictwa będą Bądownie ścigane.

K a o a p l e t t n i e  u r z ą d  . . . i .

fabryka waty
z bardzo dohremi maszynami, o sile 
wodnej 13 koni parowych jest z po­
wodu słabości właściciela j a k  n is j-  
t a n i e j  d o  s p r z e d a n i a .  Roczna 
dAerżzwa budynków fabrycznych, ma­
gazynu oraz urządzenia si* wodnej 
K. 300. Zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać d > Admini&tr wGtosu Narodu" pod 
_____________ .W .  H “.  2577 _ 4

Dr. UHMY

w płynie,
Duskotiale odtłuszcza i  odkaża 

skórę, zapobiega wypadaniu w ło­
sów, wzmacnia ich poroat.

|  Do nabycia w  zasobniej szych 
|  aptekach, drogueryaeb i składach 
I perfum ! 1787
1 a łó w n e  sk ła d y  w e L w ow ie: 
|H 8 y , M lkolasch  ; K rak ów : R e f »  :s

Do sprzedania
z powoda przeprowadzki śliczny gar 
nitur orzechowy (sypislnn) o»as iu^e 
tańsze meble Ul. Michałowskiego Nr. 
10 II piętro, na prawo. 2*-.8.i 2 3

Siedmioletni chłopczyk
*drowy i ładny, z powodu braku utrzy­
mania d o  o d d i  n i . z a  o w o j e .
4.dres wskaże administracya „Głosn 

Narodu".

Powiatowy Zakład sadowniczy
w Limanowej, wysyła za pobra­
niem, silne rozsady truskawek 
w oamianacb dużo owoeowyek 
i hauJ owych. ICO sstak 3 kor, 
1000 sztak 25 kor. £504 6 M

Natzs największa traska?
tę di: każdego pożyteczną i zajmu- 
jącą broK.urę żądajcie darmo i optar 
tnie przez E. Snetaozka Mflnehen F  
Brieffach 106. 3191 46 53

LekcyJ
języka niemieckiego, początków f r n -  
onskiego, oraz gry f o r t e p i a n u w a j  
udziela po b a r d z o  n i s k i e j  m u l e  
biedna wć iwa, uczennica Kunserwatu- 

ryum wiedeńsk.ngo. 
Wiadomość w Administiacyi .Gtten 

Narodu". 3387

ODEZWA
der serc miłosiernych!

OSOB A z dobrej rodziny, wdowa p s  
wyższym oficerze wsLurek nieszczęścia 
i choroby jeet w bardzo opł u »ł» po­
łożeniu, irosi litościwe serca o ja k i 
kolwiek pomoc. Może kto się d ih ą i  
i da jej obiad albo kolację a Bóg sto­
krotnie wynagrodzi. Bliższyeh inforun- 
cyi udzieli Administracya „Głosu Na­

rodu" ulica św. Krzyża Nr. 7.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje P astyW  Geraudella". 

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA
Nleemylayoh w leazeala Nleżyta, Kaszta nerwiwego, Zapaleala a"l.oaeta, 

Chrypki, Zakatarzsala, Iryta^yf piersiowej, Astmy, eto.,
Niezbędnych dla a s i k , które zhyteozale głos atradzają. 3080 7 16 

E . i r ń z o  u ż y t e c z n e  d l a  P a l  ą c y c h .
Pudełko zawiera 73 Pastylek i sposób zażywania takowyeh.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Buekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. W ismiewskiogf i Redyka. i
Tarnów (Galicya).

K a m i e n i c a  w śródmieściu, pięknie położona 
e obszernym tarasem nadająca się wybornie na ka­
wiarnię etc. jest za 38.000  złr. z dopłatą 12.000 

ryńskich d o  n a b y c i a .  3569 2 s 
I. F. J .  Ko mendziiisUi, Zakopane,

„ C u n a r d  L i n e “
Linia

AMERYKA.
3396 1 0

Następujące okręty
w y c h o d z ą

z Fiume do New-Yorku:
„SLAW0NIA“  dnia 9 sierpnia b. r. 
„PANNQHIA“  „  23 sierpnia b. r. 
„ULfUNIJ:- „  6 września b. r.

Bliższych Ii formacji udziela p o  p o l s h u  
król. węg. nprzywiliowane biuro

„ M « K tjtjy iro ila “
B n d a p e ó i t ,  Yigadó tór 1.



i
lalk i jedwabne, wełniane, batystowe Q i e  
1 i kretonowe y

lizną oamskaj maska i dziecinna w wielkim w y h
CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. ld68-

K n t f w  j ś .  B e y e r  i 5 P W K # 5 o tf ie n iii< f

(
'o  dzień nowości w bluzkach jedwab- |I I  
Jl nych, wełnianych i batystowych. | |

yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniar
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzie

I t  mapka h jiw , Maryi P. Anielskiej 
Księgarnia Katolicka

f i n i M i m i i j p
w  K r a k o w i e

iw. Jana L. 6 (Hotel Saski) 
potoen broszurkę p. t.N icY jm u u

czyli

skarb laski
tsraficznego nabożeństwa 

św. Ojca Franciszka.
Wydanie d r u g i e ,  powiększone 

(e obrazkiem).
t a  nadesłaniem w liście w znaczkach 
paf owych 60 halerzy,  przesyłka 

freneo.

F I L I A
c. k. uprzyw. giżficyjzkiego 

akcyjnego

Ma Mpolecznego
w  Krakow ie

kopnie ? sprzedaje wszelkie
Mpłny wartofdow*,

przyjmuje

d e j i o s y t r  i wkładki 
na książeczki rachunku 

bieżącego. 17w

P i w n i c z n y
n  .  V (kip er) 26861 5

rutynowany, starszy, znaj­
dzie lunieszczenie u firmy

I .  j j a w g ł j g .

Korespondenci
do dzienników

Orieanlecey) possukiwani są we wszyst- 
m  mujbccwośeiacb Austryi. Zgłosze­
nie p o ’ . .J & n r e a l  1 9 0 4 haui-t- 

postligcrnd Wien.8686 1 1
Zakład komis, sprzedaży i kupa

ma do sprzedanie:
Sekretarz bogato inkrost. antyk z bron- 
zami, Szafk ■ orzech antyczna ampir 
■z recauemi brOnzami. Garnitur mebli 
asaehon., kryty plnsztm, Łóżka ma: ho­

rę, Klatka ozdobna z fontanną, 
h OTZoCh. bogato rzeźbiona, Krze- 
machoniotrd (ampir), Binro duże 

uoniowe i wielu innych pięknych 
kawałków machoniuw/ch. Wielki wyb6r 
reeesy zwyklejszycb do urządzeń mie- 
■ a W ir  “ m** Garderoba, Porcelana 

i Biźnterya.
L e o p o ld y n a  M a c h o w s k a . 

Kraków, ulica Szewska Nr. 6, I piętn

Obszar dworski
218 morgowy, milę od Krakowa, s*ncya 
■ole w miejscu, będzie do wydzierźa- 
wwBla. O blitsze szczegóły zgłosić się 
"■lotaa pod adr. rM. R.u Łobzów post.

___________restante. 2647 2 4

na 4 1 -owe
pożyczki amortyzacyjne
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i  po za granicam i a i  do 3/t 
wartości szacunkowej na L  i IL  miejsce 

od 15 ao 65 lat.
dla duchownych, 

oficerów, urzędui- 
prywatnych, kupców, 
poręczeniem lub bez

Kredyta osobiste
ków rządowych i 
przemysłowców, z  
na 1— 15 letni cza» trwania, s z y b k o .

p e w n i e  i  d y s k r e t n i e .  
Pokrycia dla banktwych i prywatnych 

długów.
Meller Etajos ós Tńrsai

Bankeommission
B u d a p s s t ,  T I . ,  n ś v l d - u t e * »  1 5 .

(Firma protokołowana).
2168 63 72 (O markę na odpowiedź cpruza się).

IK CO CCCCCOCCOCOtCOOCeOCCOCOCCOOKOrćOOOCOCt

Żużle Thomasa
w yrokoprocentowe, — nad fosforany, kainii 
i wszelkie inne nawozy sztuczne, nasiona zbóż 
do siewa, maszyny rolnicze, oliwę do 
maszyn, naftę itp., węgiel kamienny

z K rólestwa Polskiego oraz gómoszlaski, poleca

TOWARZYSTWO R O L N IC Z E  OKRĘGOWE
_  w  Wieliczce. ms7 i s
ÓOSOCOCOCOOKOOCCóCOOrOCCOOOCOOSOCOOCOCCOOOOO

k i l k u n a s t n

praKtyHantów zamiejscowych
i n a j d r i e  n a r a z  u m i e s z c z e n i e  w handlach krakowskich. 
Wymagany wiek 14 do 15 lat, tudzież ukończone z aobrym 

postępem przynajmniej 2 klasy gimnazyalne lub realne. 
Rodzice lub opiekunowie zechcą się zgłosić pisemnie lub osobiście 
do B i u r a  p r a c y  p r z y  K o n g r e g a c j i  k u p i e c k i e j  p r z y  

u l i c y  K o p e r n i k a  Ł .  9 0 , I I  p i ę t r o  w  K r a k o w i e .  
2626 1 2

Przez Wytopie c. k. Władze rzącuwe autoryzowane
emrt. rotmistrzaBiuro informacyjne

dla
spraw wojskowych

A. rORNBERGERA
W KRAKOWIK 

u lic a  Sm ch w s k ie g o  
VIII* Waacte L 16,

udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich "prawach doty- 
cząeyeh służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelnie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla­
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po­
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich itp.

-  —  .    <784
Z wojskowem Biurem informacyjne® połączony jest c. k. rządom o 
upoważniony Z a k ł a d  n o j s k o w o - n a u k o w y  i  P e n s y -
onat. — Prospekty wysyła się nt żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

W  D O W A
po prywatnym ofieyaliśoie, osoba we­
kowa, chora nie zdolna do ż.dnej pra­
cy, * pozostająca bez środków do ży­
cia, b łag . li>*'ściwe serca o pomoc. 
Łaskawe choćby najdrobniejsze datki 
prosi n a sy ła ć  na ręee Adm. „Głosu 
Nnrodn“, dla Zarzyckiej, lub też wprost 
pod adresem Marya Zarzycka, ul. św.

Tomasza 15. 2082 7 O
Wydawca: Dr. Antoni Besuprń.

L IC Y T A C T A .
”v dniu 8 sierpnia 1904 o go­
dzinie 1 0  tej przed połnanieu odW ',ie  
się w ck. Sądzie powistowem w Pod­
górzu, w biurze Ńr O, licytacja real­
ności lwh. £03 1 ip. 6 6  w Zakrzówkn 
") minut od Krakowa położonej, skła­
dającej się z domu murowanego parte­
rowego o jednem skraj He pi itrowym 
(9 ubikacyi) i ogrodu. Cena szacunko­
wa 4480 koron 10r/« w-dium. 2611 8  3

prix trłj nodtrć
F r.nęus, auglaós a. messieurs et dames, 
chez nne dame distinguće el sóriense, 
Traductiou-. Place St. Dominiąue nr 1 

an I-e. 8624 4 4

M A S Ł O
m l e c z a r n i a  d w a r s k L  »  I . r  ■ 
g i n i  poczta w miejscu wysyła codzien­
nie m a s ł o  d e s e r e w e  do wszyst­
kich stacyi pocztowych opłataie w pa­
czkach 6  kilowych za pohraniem koron 

lb  hal. 60. 8438 18 30

Miód pszczelny
świecy (lipcowy, tegoroczny), p . i  ok a  
knracyjno - deserowy, bez żadnych do­
mieszek, wysyła w  uaszankach szczel­
nie zamkniętych po 6  kg z pasiek wła­
snych, już i opłatą pi ćy za 6 narta, 
z powołaniem się na nim w i ogłoszeni*. 
Zarząd Dżbr ziemskich i paalek Zyg 
Lityńskiego Sienukowcach, paezta 

Slemlka*..  2489 17 80

Realność tai pod Woweu
składająca się z w ilii o 5 pokojach itd. 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razem 6  morgów gruntu, wraz 
z i n w e n t a r z e m  żywym i martwym 
i zbiorami do s p r z e d a u i a .  a* 
_______ w Administracji. 2648 8  8

Zarcz lub od 1 paź l i  pos i .
dworku z ogrod

w najbliższej okolicy Ktju'"  
w 3 n a  J ę c i  a  na rok. Of«>ty 
w Admimst. „Gi csu Narodu“ 
 £628 1 8

WYKŁAD
u t i k  r a c h u n k ó w  

' p a ń s t w o w e j  i  b u c  
| t e r y i  z  r ę k o j m i ą
> nla zawodowych egznn;
> ureadzam jak i w latać

przednich £6 8 ; 
przy placu M a t e j k i  ’

| W. Grttybi'

Abituryent gimnazya
z maturą, poszukuje lekcyi w i. 
Kraków, post rest. „AbituryentJ 
okazaniem kwitu insert towego. 1 0

Zakopane.
W ilia nowo wybudowana akła- 
się z 15 poko. 2  kuchni piwni;’ 
w centrom Zakopanego, z wid j 
na góry, jest pod przystępnymi 
kam. z małym kapitałem do 
d a n i a .  B liżsta riiAomość 

„Głosu Narodu“. £

Żona nauczyciela ludo
która dla i  sztacenia swyeh dzi 
szont jes i zamieszkać od 1 
w Erakjwie, przyjmie n» stancja 
pp. studentów lub parien ręczi 
cowjsą opiekę i zdrowy wikt. Ł t: 
zgłoszenia od 2 0  sierpnia pod „ 
nau jycielau, Kwa ia ła  p. A lwtrf 

2628 J 2

Szafa na kanarki
tak zwani. (Gesangkaste) do mpt 

dania. Floryańs: a 8 8  I  p. oficyna 
2496 1 O

l faskaS kg. Bryndzy deserowe; kor fil 
1 » * .  r majowej . „ 4j
1  „ 5 B „ ostrej - . „ 81
1 „ 5 „ Masła naturalnego

deserowego.
1 „ 6  „ „ świeżego . .
1 „ 5 „ „ doknebni
1 |M ni&  „ Seragórsko-szwąj- 

uarskiego . .
1 „ 5 „ Saulou wieprzoT
1 * 5 „ Słoniny grubej
wysyła tylko za gotówkę Dom speel 
ałów węgierskich: K l e f e r  k  : l l  1 

Keamark (Węgry). 2506 8  f

8 | 
7 -

6’J
7
6

Jako nawóz jesienny
jest

M a c z k a  ż i ż l t w a  T h n m a S u

zs znakiem Siwn^^!aH» gwiazda
należycie 'isatoscwana, n a j t a ń s z y m  i  n a j l e j i  
ń z y m  nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiam

rośliny.

F abryk i Fosfatów  Thom asa ]
8 t  z .  s  o .

Pouczające broszurki
p. w Berlinie.

i  cenniki udziela bezpłatnie 
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